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(Uchwalenie ustawy przeciw lichwie. — Gali
cja pierwszą dała inicjatywę. — Sprawa rozwodo
wa w Izbie francuskiej. — Czesi a proj ikt dr U. 
Czerkawskiego wzg,lę,ł'*m reorganizacji ministerstwa 
oświaty — 5 tłumni czeskiego ; lento liźci odpycha
ją dłot Czechow. 1— Ustawa przeciw lłchwie w 2. 
czyta;,.iu przyj!'tA Nihilidci.'1

W ftmfery tryumfalne uderzyć były wswo- 
in, czasie wszystkie centralistyczne dz‘ im ifei 
wiedeńskie, gdy cent listyczna więks ość Izby 
posłów i Izby panów przeprowadziła ustawę, 
znoszącą wszelkie ustawy dawniejsze przeciw 
liebwi .Głoszono ten saKoes jako zwycięstwo 
wolności, liberalizmu, zdrowymi zasad ekonomi
cznych. A w 'lilku już latacu wyszło zupełnie 
na jaw, iż owo jniesiei! istaw przeciw 'lęhwie 
było tylko kor /stne dl. rapitalistów żydów" i 
nie-żydów, t. dc zupełr }j ruinj n-owadziło wszy
stkie inne warstwy społeczeństwa,

Najpierwęj w Gralicji wszczęła się -gitacja 
silna praseciwk Niesieniu ustowj przeciw lichwie, 

ti wicie Oa^ta $i rodp\ja fz ięła  sobie za 
danie doprowadzić tę ag-Łację do poruszeria 

w sejmie tąj sprawy, aby gło. sejmu mógł być 
uwzględniony ~ Radzie państwr ^rzez lat trzy 
w każdyn prawie nume^^e podi.osiła jak‘e klę
ski zadaje , krajów:' .zniesienie o^taw przeciw 
licuwic. Na ty iafząyćn 1 /ykazyw.da to wypad
kami, aż w końcu w sęjmie podniesione po
trzebę 'prz wrócenia Łitary przeciw lichwie i 
uchwalono,projekt uda wy, m.jący być przedło
żonym Sadzie państwa t tak w oczy bijąca njjła 
ru: 01 całego stahu włościańskiego i rzemfeślhi- 
czego w Dąlieji przez lichwę że w końcu u. n- 
tealiśfńw czgśĄ skłoniła się do uchwalenia dla 
Galicji ,,'yjątk' r5 usta y przeciw lichwie, którą 
im żądante otkńwińHnćh rtełów rożciągnioim 
ip Bukowin?. . 1

iLecz'uchwalenie tej usuwy wyjątkowo dla 
Galicj. ńJ zadanie sejmu, zwróciło uwagę i łr- 
nycb krajów i sejmów na potrzebę, i tam l*ć 
wnież istniejąc^, ustawy przeciw lichwie Zaczę. 
ły lię i iute sejny jerajowe domagać rozszerze- 
n„ tej usoawy na swe hraje. Dopok^d jedC'k 
ceutraliści byli u steru, nie. było widoku al v 
Rada państwa uchwaliła ustawę przeciw lichwie. 
Dopiero gdy pr&wica.' Uzyskała większość, za- 
br uo się na serjo do cofnięcia wolności lielijvy 
i wydania ustawy przeciw lichwie ! Wołanie o 

'4ałó się. »ak po^zechneiiLj v cąłej 
. ostrji, _że nawet centralisci zaprzestawali »- 
brony otwartą, wolno i'ci lichwy, aby się nie na 
razić swym wyborcom, i jeden tylko central, aty 
czny dziennik, Newe fr. wytrwał w i o*
twartej obronie wolności lichwy dr samego koń
ca. Inne dzienniki centralistyczne niby to były 
za zniesieniem wolności lichwy, ale przeciwko 
każdemu proiektowi ustawy przeciw lichwie ]ąku 
niby nielogicznemu powstawały, i żądały zmian 
takict. któreby posłużyć mogły lichwiartson za 
lurtkę do lalszego bezkarnego prowadź: nia j ] 
chwy I teg° samego ystemu trzymali się 
pojedynczy ceritraliśc. izby posłów i w komisjach 
i w pełnej Izbie. Więksżość łednak anticentrali- 
styczna nie dała się zachwiać i ustawa na- 
res_eie przyszła do skutku. Siedm posiedzeń 
zajęły rozprawy nad tą ustawą, głównie z po- 
wedr poprawek, przez centralistów wnoszonych, 
a zmierzających do osHbienia działalności tej 
ustawy

Jeszcze ustawa przeciw lichwie ma pyć 
uchwaloną i przez Izbę panów, lecz nie ulega 
już prawie wątpliwości, że i tam uzyska więk
szość. Na polu społecznej ekonomii będzie1 to 
pierwsza ważniejsza ustawa, znamionująca zmianę 
systemu rządowego w Austrji. Oby tym torem 
poszły i ‘ one projektowane ustawy, ekonomiczne 
podniesienie kraju na celu mające!

ł

Zasada moralna odniosła znr , u zyiycięztwo 
we Francji. Jak przy wyborach do "Rad gmin
nych, tak przy głosowaniu ad ustawą rozwo
dową, Francja z ło iła  jasne dowody, ie pomimo 
wybryków jednostek, ogół jej ma dotąd nieza- 
mącone poczucie prawd moralnych i świadomą 
otacza je pieczą

Nf stół Izby wniesiony został przez Na* 
ąueta projekt ustawy, ustanawiającej rozwód. 
Zrazii sądzono, że cała lewica republikańska, 
prowadzona a pasku przez Gambettę, jakotęż 
.szyscy radykaliści będą za nim ;łoŚemali. 
.ymczasejn uac p ojektem poczęły się grom ■ 

dzić chmury. G mbetta isunął się óć przewp 
dniczenia Izbie i pod pretekstem choroby zapa1 
knął się w swoim pałacu. Rząd zrazu niewy
raźnie potem w miarę rozwijania się debaty c ,- 
raz ot ?arcipj począł występować przeciw pro
jektowi, iiakouiec przez usta ministra sprawie
dliwości Cazota wypowiedział jawnie, jak dalece 
poć względem moralnym, jurydycznym, a nawet 
i politycznym uważa rozwód za rzecz zgubną. 
W końcu dAń'zały rzeczy do tego, że gdy przy
stąpiono do głosowania nad pierwszym paragra
fem projekt” Naąuetcwsk^ego, większość Iz^y 
oświadczyła się przeciw niemu, a ten sam«m 
cały projekt spadł z porządku dziennego.

Dotąd nie mamy jeszcze szczegółowych spra
wozdań stenogiaflcznych z tej ze wszech miar cie
kawej debaty. Korespondent nasz paryzki dokła
dniej nas z nią oznajon. Ze względu jednak, że 
sprawa rozwodowa dość ’:yw i nasz ogół po
chodzi, podajemy już̂  dzisiaj szkic debaty wedłąg 
tfreszczenia telegraficznego.

Pierwszym mocą był naturalnie »am wniosko
dawca, p. Nuąuet, żyd, znany agitator w kwestji 
rozwodowej. Wygłosił on przy tej sposobności 
wszystkie znane już p^wrz. hi 'e arg”menua, 
przemawiąjące za rozi odem. Po nim zabi-ał głos 

and i wniósł oi siebie inny projekt .ustawy, 
według którei małżeństwo ma być nierozw tzjil- 
ne. ąłe mkją być wprowadzone pewu ułaty euia 
w procedurze przy separacji od stołu i łoza. 
Wniosek Legranda ma być Właśnie dzisiu p zęd- 
miotem jbrać rżby fraacuzkiej. Ciekaw^ zaś ;zt 
wszech miar lyła jego mowa, głównie ^aś z te- 
g wżglęau, ze p. Legrand, zasti-zegłszy ' się Z 
góry; ż nie myśli atakować rozwodu ze stano
wiska religijnego, bo to stanowisko jest mu źu- 
pełr1’0 obce. wszystkie zarzutj jakie ma prze ńw 
niemu, czerpie jedynie w podstawach moralnych 
i ep jłecznyćh I Wszedłszy na to polfe. ^ucił na 
sprawę. ro-/,wodowa  ̂światło, ó ile nam się zuaje, 
zupełnie nowe. Wskazywał mianowicie, że rpz- 
”7ód jest to najczystszej w clj jistytucja arysto
kratyczna, t zynoszańa korzyść i łerhcąca. ja 
mie ności jedynie luazi majętnych, t  najgorzej 
widziani przez cały świat włościański i robotni
czy. Z pomocą Legrandowi pospieszył minister 
Cazot Osią jego mowy było twierdzenia, że 
w życiu społecztiem jest rzeczą konieczną, dla 
zasad wyższych i szlacnetniejszych pnświęcać do
legliwość': jednostek. Zdarza się nieraz, *e nięrt- 
zerwalność małżeńst wc zatruwa życie par źle 
dobhanych, a fakta taki2 dostarczają wdzięcznego 
tematu utworom dramatycznym. Ale ileż za to 
nierozerwalność małżeństwa przynosi szczęścia 
ludziom zwłaszcza ue dzieci ratuje od nędzy mo
ralnej i materjalnej ! W dalszym ciągu swej po- 
wy, przeszedłszy na pole polityczne, minister 
zwriWł uwagę Izby na te niebezpieczeństwa, na 
jakie ona krą' narazi, jeżeli przyjąwszy projekt Na- 
ąueta, rzuci kwestję rozwodu jako hasło do ag, 
tacji przy mających nastąpić ogólnych wyborą. 
Senat w żaden sposób nie będzie miał v tym 
roku czasu wypowiedzieć o tym projekcie swo
jego zdania. Jeżeli więc Izba projekt przyjipie, 
latenczas wejdzie on na stół senatu dopiero n  
roku następnym. l'ymczasem zaś będzie tylko 
cłużył do agitacji wyborczej, poruszy massy wło
ściańskie i stanie się przyczyną tego. że chłop 
stwo i klasy robotnicze, nienawidzące rozwęau. 
aby do niego nie dopuścić, będą wybierały ludzi 
należących d. obozów monarchicznych. W lipe- 
nii więc rządu Cazot wezwał Izbę, aby pre ekt 
odrzuciła.

Najwięcej jednak przerażeni zostali stron- 
licy Naąueta, kiedy Brisson, republikanin j .- 
sLrawr postępowy, stawianj przesz skraj oą le
wicę jako kontrkandydat Gambetty, wystąpił 
ostro prze ,̂ w rozwodowi, a argumenta swe czer
piąc ze źródła socjologii zaklął Izbę, aby „nie 
tykała lekkomyślnie tej jedynej,i dotąd nietknię
tą' instytucji społecznej1*, dając w rozwodzie 
premię chuc'om zmysłowym i degradując stano
wisko kobiety do roli samicy Po tych wywo- 

aęh Brissona, nic już nie pomogły odpowiedzi 
Naąueta, Degnauita. Marcśr i innych rzeczni
ków rozwndu. Piojekt odrzucony został więk
szością 2ól, fłosów przeciw ti 25. Po ogłoszeniu, 
rezultatu glosowania, Naąuet rfośao się odezwał; 
,,A więc moj projekt przyjęty jwostani w loku 
następnym!“ Bacząc na to, ie zaledwie 30 gło
sami apadl wniosek Naąueta, kto wie, jaki re
zultat. nsiągnte jego projekt w roku przyszłym,

Z Wiednia d. 8. bm. telegrafują do Noro 
dnich Listów ■ ,Myśl posła G z ę r k a w s k i e g o ,  
aby miniąterjum oświaty zreorganizowano podług 
kraj >w, wywołała ogromny popłoch między cen- 
tralistami. Już wtem najlepszy dowód, że wnio
sek ten wywołałby zwrot ba rdzo pomyślny dla 
autonom. !tow. Cała prawica przyjęła przychylnie 
projekt Czerkawskiego, z wyjątkiem tych kół, 
którym to głównie chodzi aby broń Boże w 
biczem uie zrobić nieprzyjemności rządowi. Wie 
lu nie pochwala sposobu, w jaki Clam-Martinic i 
Zeithammer odepchnęli projekt Czerkawskiego. 
Choć i nawet trudni- zaprzeczyć było, że Częr- 
kawski nie miał prawa na własn^ rękę podnoęić 
sprawy tak doniosłej, ie powinien był "idnitóć 
się do komitetu wykonawczego, — to przećie 
wypadało, abj posłowie czescy praystąpili do 
męzKiego a otwartego wyrobu o ui-zędnikach mi
nisterstwa oświaty, na których my Czes przez 
aak długie lata utyskujemy Centralistyczne 
dzienniki d dwią się też niespodzianemu umiąr- 
krwanLa posłó w’ zeskich i poaejrzT wąją | ie tek 
ąuzynili ze względów oportunizmuSl ąlbowinm na 
mięisbe T emąjera kandyduje 3zoch. Jeźe|i jednpk 
opok Cu-. Rąpdy wymieniają k ,  Zeiihammera ja
ko kandydata, to z doorycU powodów kandyda- 
turr ostatniego ”ie znajduję wiary.11

Zdaje się, żo dziwny sposób uderzem*. pp 
Clam Martini la i Zeiihammera na di Czerkaw- 
skiego bardzo fatalne, wyąarł w rażenie w'Ożr 
chach. Dlatego Pokrok y telegrąmie a Politik w 
korespondencji z Wiednia usiłują tę nistoiję wy
tłumaczyć. Pukroh wywodzi, ie najpierw potrze
bą zmienić îstan v szkolne, nieprzychylne pra 
Voin krąp. . ńn. i i.-eor?A:jząe.ja miaMgistwa 
oświaty sto: w c' ugim ctyp ro I^ju; ; ze 'ur 
Ozerkawski nie poradził się ^asj idających w ko
misji członków z prawdy, trzeba więc było 
skonstatować, źe sprawozdanie to nie było enun
cjacją prawicy.

Kc .espondent Politiki przyznaje, ie uderze
nie dr. Czerkawskiego na urzędników minister
stwa oświaty ma podstaw ę, skóro nawet jedno z 
pism półurzędowych przyznaje, iż są po urzędach 
ludzie, którzy ze złej wroli, albo z niedbalstwa 
różne uiewrłaściwrości popełniają. I podział 
ministerstwa według krajów niema nic okropne
go, skoro już teraz inspektorowie krajowi powo
ływani bywają do urzędowania yv ministerstwie. 
Co do wystąpienia pp. Clam-Martinica i Zeit- 
hammera — to oni tylko przeciw natychmiasto
wemu głosowaniu nad sprawozdaniem d i. Czer
kawskiego wystąpili i tjlko się za złagodzeniem 
pewnych szorstkości sprawozdania oświadczyli. 
„Na każdy sposób złożyli oni świetny dowód, 
ie  posłowie czescy i dzienniki czeska, nift są 
wcielonymi wrogami austrjackiego stanu urzę
dniczego, i umiarkowanie czeskich członków k( 
misji jak najlepsze wrażenie wywołało w kołach 
decydujących. Co do syaintj kwestji. czy t, hi- 
storja nie poróżniła Koła polskiego z klubem 
czeskim, mogę zapewnić z całą stanowczością, 
że nie poróżniła11.

Zdaje się, że w klubie czeskim panują roz
maite niesnaski. Rozeszła się nawet pogłoska,

że klub ten uchwalił wyłączyć z pod dyskusji 
wszelkie przedmń ty polityczne. Telegram P o  
kroka oświadcza, że tak podana pogłoska jest 
mylną, ale źe mają być wyłączone dyskuąje nad 
przedmiotami, w których tajemnica jest niezbę
dną, i przedwczesne ich opuhLfrowuue albc ja
wne toczenie dyskusji mogłoby szkodzić sprawie 
Ostatecznie można żądać por 'iei narady klubo
wej. Uznano też potrzebę ścisłego sformułowani0, 
regulaminu klubowego.

Gdy według jed (Zgodnej uchwały klubów 
prawicy co do opróżnionym czterech miejsc w 
trybunale stanu (do sądzeni* ministrów) tr^y 
miejsca oddano Czechom, a jedno Polaki in ud ł 
się dr. Rieger do dr. Wo_fruma, ośi A&ćzijąo 
mu, że Czesi gotowi są wybrać jednego, z. ep- 
traBstów szeskieh. Dr. ASnlimm. j-^pyti : '  i 
klub czeski zamyśla tym spośoben utworzyć ire- 
cedens na wypadek, gdyby centraliści .dzyskali 
większość, więc aby wtedy musieli znowu w da
nym razie jednego Czecha wybrać. Dr Riegńr 
odparł, że tak nie jest: klub czeski działa tąk 
ze względów sprawiedliwości i słuszności, pozo
stawiając posłom niemieckim do woli1, jakby tfę 
w podobnym wypadku zachowali 3uby cen
tralistyczne odrzuciły jednak ofertę Czechów. 
Polskim kandydatem był i wybrany został adwo
kat dr. M a l i n o w s k i ,  który loo.noo złr. 
na cele publiczne ^ręczył Wydziałowi kraj|o- 
wemu.

Przedlitawska Izba posłów załatwiła już w 
drugiem czytaniu ustawę przeciw lichwie, trzecie 
czytanie wnet nastąpi, i ustawa niezadługo wej 
dzii w tycie, gdyz marne są' nadzieje cer.uralii 
stów, że Izba panów bodaj znacznie ją przerobi. 
Cer /aliści mają większość w Izbie panów, kle 
ci iue zawisają od plemienia lichwiarzy. Uniesie-, 
nie ustaw o lichwie, obwołanie nieograniczonej 
swobody kapitału, było pierwsz? silną podstawą 
do rozWielntożema się i utrwalenia bandytyz^ia 
centr°listyrziego. Ta podstaw, n terjalna ' let 
n ie , jak f  runął "iłj jerp w "kzwapiy 

moralny.' ^dkhnó trapem %  kładł p, Herbst 
przy § 11. -  i  iutw-nno fii -y iiżył dr Menger. 
rrzy | 12. Teń pkra^raf jest arcyłagodby ęlą 
Hchwii zj — itańowi bowiem, że nowa vstawa 
uie dział' wpt j z ,  chociaż z - ^ t ą  “ igdyt nią 
b y  m teg< ylątki W usta-raći. przeJw mei u> 
r iiośći WydawMi^^h. Dr, -fehger ohćiał Wieę 
v/BńnąĆ dodatek, stanowiący, że „ustawa bśi1 %  
dotyczy mteresów handlowych, w których ten ę< 
kredyt Oj rze, W myśl usta-zy handlowej za kupci 
uważanym być ma lńb na równi z kuncem ąta- 
wiany, 1 mo ii.u
za czasów, gdj istniały dawne przeu w niej ui 
wy Di Menger wyrzucał przytem sprawozda
wcy, p. Lienbacherowi, ie cała ustawa jest o#rc- 
pieństwem jurydycznem a p. L meSumienn?a by
tuje ustawy.

P. Lienbacher odciął się dr. Mengerowi co 
do owej nicsumienności, i przyznał, że newr u- 
stawa jest tylko zlepkiem kompromisów jest za
nadto łagodną dla lichwiarzy. Ale też będą je 
szcze w Izbie postawione wnioski celem jeszcze 
większego ograniczenia lichwy a ułatwień, ^re- 
dyłu hipotecznego a może i osobistego Ustawa 
ta jest kamą, i zkąd racja aby kupców z poć 
niej wyłączano ? To trzeba by ich także uwol 
nić oć karania za oszustwa i t. p.

Naturalnie, że dodatek Mengera upadł — 
nawet demokraci ni .mieccy przeciw niemu gło 
sowali.

Paragraf 13. stanowi, że z wejściem no we 
ustawy w życie, wygasa gancyjska ustawa prze 
ciw lichwie, że jednak ta obowiązuje co dc in. 
ieresów kredytowych, zawartych przed wejśćiem 
nowej, całą Przedlitawie obowiązującej ustrwy,

P. Trojan (Czech) podniósł w końcu, ie; no
wa ustawa jest tylko karną że do ciężkicL do
wodów zmuszaj ż< uciekający się pod jej opieKę 
nieraz kompr nitować się będzie musiał. Należy 
przeto obmyśieć także cj ,mne przepisy dla za
pobieżenia przeciążeniu hipotek wiejuhich 'i i ę̂ko-

dzielnikóv. zbytniemi procentami — wnusi przeto 
odpowiednią rezolucję, którą już z tele&rramu 
znamy.

Tak więc ruch przeciw lichwie doprowadził 
uż do wydania ustawy na całą Prznlluawię.

Kiewl. podaje treść najświeższego programu 
erorystycznegi „południowego związku robotni

ków11. Zwiąpe* t ^  odrzuca yszelką spokojną 
rewolucyjna propagandę, .akt nieprowadzącą do 
żadnegp ęelut ą.pofec« yłĄ jm nrzykłądę-1 Iiian- 
Aii, a więę wprowadź w ,iyc’ Byątejr msjtr** 
ęhu, tajemrych m rd „st^  i podpaląpia, ątóry 
nuży, systemem rękofinielnic; ego i pi^tycznego 
■ eroryzmu. Dla ąjedjjaoua sol m robotoilpó^ j  w  - 
kształcenia id  w ducha 'ewc’ _;yjny związać 
radzi korzystać z Wszelk‘ch fabrycznycii i  rol
niczych nieporozumień i nanjfwiL ■ robotników 
do zbrodni. W, oetile uro>;iąm i 'ćj wyAłaua. z 
cyniczną otwartpśęią. Oaeztra fi y, u^rdow mia 
pułkownika, ząrządżąjftęe^ wars. itanii je - 
nałn, (co to za pułkownik i kiedy ,gy ' zabito, 
2Se«’L nie podajê , nić wymienia - ani jednego 
ąg poważnego naa.izycu, , Ro prAj u: ^-mpmo- 

w o dla wyiroL uli strachu. Niekto 4y sę
dziowie Kijowscy i' adi*okóci, zajmujący dę ipiwr 
wami c .ynszu płaconej włosciaŁ, otrzy
mali listy r pogróżkan7 ,,d tego .połuduioWć-jo 
związku robotników* Ł teKo się okazuje, ze 
nihiliści, mimo (yszelk*ch środków reureśyjnjch 
goST»odamją tam na dobre.

Korespondencje „6 a r Nar u
SiurriSraWu. dć'$. tótegt.
' . . i. J T J * ’ -- t

(sk :)  Przy. wozorajta^as ązaęałniąjfj*iy» wy
borze posła na sejm ki. jow j ł*,j»i»ęjsty-h Ppo- 
siadłości kandydat .narodowy. p.Htaiimłftjy ł>ryk- 
ezyńaki ppzoste ,̂ me°łety w  miąjgaości, 9 %Uka 
głosów Kom«ja, wyboic/a,, nąwaąfc. j»«wie- 
’ ziawę* u Tiny iszycb, fwy-

borczej^ałożfina irgewążnią,jz;rus§ki^t/duaMi n- 
znałajatommą yyfeńr W> Iw*m T^-ł^g^^opho, 
ząanegp idwąkata gą pi., i^je jpko-
uąny -.Ją .pt wliczeni, pjj ^zystki>jh ^(łftsów 
‘ftdły.d ta Û hrawąkohOBjc Janą ^„-gąńękjęgo, 

DublpwskoŁJ i, te d.^yflga^ąjąc. {Eraęfcjwwa o^głpsy, 
pą urykczyńskiego ąfe .ałkiep ^wyrą^nie, 

■Wyj^ęząjącei jego ^“ zwiąkę, ną Prukw^skSgo i 
Byczyńskfegp, jtko meuaŻRę, ;J „

ię . Sk tak „wyrażt ,wścTOKłą zew: * < >  • . u,",
cznk o »yift listem do ,wybprc6Wj Jg^ru^^ającjTn 
niebc i piękłA w ojując^ pąiatraszn1'ej aeipir » -  
klęc mmi ;zą7 j(ća idydattirą trpjagą L uęy 5,Śwm- 
nąwszV c ły szereg ^eiegałp<»ci r^pdniojiych 
przez więksi jść tomiąji, ̂ ęstate szinie WW£ fliepo- 
w Izenii przypiąć na ,(źi głóFbift naŝ  eniij ko
mitetowi, kiwoji-^koiii -kęji wybor
czej, którzy z pćdjęuego sadani wywiązali się 
jak tylke być mo,że naji iedołężmej

W dniu wybohi y.szystkc żutuiu uyło na 
łaskę Opatrzności, a raezey nirszczęśliw wyborcy 
włośc'anie w y d r ^ r a l i  ju pasty g rpipdonęj 
i j tei-jryzującej tłuszczy „gitatoi^w nosk« )fil- 
skiciu, opasujących ich će^znym pidścieL em. 
Usiło\ iuua kilkima. tu l_ azycn lutzi, yyjBZ-ych 
na ochotnika ożywi onych aajiepszemi 'an ami 
lecz działających luźnie, ber planu ,;edle. własne
go natchnienia, zbitej fJandz- podołać nie m,ogły 

(Yszikże można avło łatvo zorgan lyać z 
patrjotycznyćh i chętny cL tutejsi^ ci ' ues^czan 
imponującą kontiagitąęte, ktor» byłaby", -ooHafiła 
r  osktlonlom stawić C7oł( > iitraymać icn w wy
borach Dlaczego tegc nie zrobioi . ?  „

^ardzo też trafu.; czcigodny sędzL w ybor- 
ca z Halicza określił pizyozynę niepowodzenia, 
stosując zdaje s*ę do k îiiitetu.^r-zys nyrjf r , Broń 
mię Panie 3oże'ę|d‘ my }h o i j c i ^  bc ź nie- 
przyiaciołtoi dan wjbie sąm r idę."

Yybórcy o W żeni dc żywego postepowa-

[S*kle m natńry.l

(Ciąr daiszy.)

Usłyszawszy ten głos Róźka .Kamieniała. 
Łzy W" ednei chwili zaschły w joi otezaci pierś 
ścisnęła elnym strachem, u iusta tylko
wył^ńłj i bji| O j! Jezus! Maija! 5hi lała dcie- 
kać,J flio mbigła, nogi" jej strętwiaij. Nagle drzwi 
Się otworzyi , ki'wią zaszłe oczy twai >
chuda, 1. rnche niby szpony sępie zagłębiły 
się w jasnych w flies .0Zęśłiwej dziewczy
ny. Stało się to *  ^yskawłezne szybkością:; Rę
ce gwałtowny jw tyłrgię nefnęły Rfiżka z p/ze 
raiający ’gk' m  y^iduzwiam które
.prąwde równocŁeśL _ zatrzaśnięt). Co

ino-

hRJMjU* K3|LV v r — w
—  jrmiały s'ę tkm
lwórw nt., jó re  poWy t 0bi^"i X r  
>ów L nienicY. jzćzególńk ł flziu,, 
iyw*ły,*erfl»- r^zierająpe J  S jH f

» t r ’ . ® j  < - S l
b iern y .ch w ili matk i-

a iB i i jS fó
istami, lileci'jednak r-ótee zaczęł; ,P .nołTinW 
aatowaną Róiką I wieka1;, a tfatk } Pias ^ ^  
postłw.iH dch przy Jadett \ oo.i' .

11 u r o ,^  wbiegłszy na piętro uderzy' 
townie & drzwi’, chcą. ©je* R-\źce 'wołać na po 
noc. Drzwi hyły ^^^flięte — ojpipc- jaszcze 7. 
iu' tir powrócił łopat stanął ns ;ank , 
rycłmdząiym na podwórze. . Gjnek .y -^ary, w 

tti^tórych -^łąjpcach brakową^) gzotebli Gorą

czka Karolka paliło Właśnie w miej-cu, gdzie 
były wyrwane dwa szczeble, stała duża konew 
z wodę... Karolek przyklękuął, z wytężeniem 
przechylił konewkę i zaczął pić gwałt' wnib, j jak 
tj-ab, kiedy po kilkudniowych katuszach pra
gnienia dostanie się do czystej krynicy w lelo- 

ej oazie... Tymczasem jęki Różki ciągle roździe- 
rały powietrze, a jeżeli ucichamy na chwilę, to 
tylko na to, aby się powtórzyć z tern większą 
siłą... W tych krótkich pauzach pani Honoi tta 
wołała omdlewającym głosem: Wody! — Sły
chać było bieganie pana Grzegorza i krzyk ma
łego potworfc w kołysce, puczem znowu nąste 
powały dzikie ^y Ja pani Honoraty, głuche ęcho 
uderzeń i jęki Różki...

Karolek, króry klęczał na ganku obok ko
newki z wodą, drżał na całem cie?“ , Każdy jęk, 
ssźde uderzenie, wywoływało w nim gwałtowne 
bicie serca i dreszcz od stóp do głowy. Saawało 
mu się, że jakaś piekielna siła przykuła go do 
miejsca, że pozostaje w tern strasznem połoz. ni i 
już care lata, całe wieki; konwulsyjnie ścijska 
uchu konewki, a szeroko rozwartych oczu; nie 
mógł odwrócić od drzwi p' mieszkania państwa 
Wysteiskich, óre ciemniały i krwaw 7  sję w 
ji »o yjzach jąjk żelazne wrota, prowadząc* 4o 
śr dniowięcrnych gal torturc wych.

Nagli Iw vi ja  otwors /ły  i uawwaiąo si® 
/Ł jg te  i g nich Ttóika k rozwiąssanemi włosami 

w ppuartąk na umaty .korzuJf .Krew spływąłe 
,ą| z czoła, ocąy,,m iąła ją l „phląB-aflo. b 
żonem ciele widać, byłe -aęrokie, jń&e mręgh Tuż 
ją . nią .wyskęęłuAa paai Hopowta. w ygią-rte 
juwszni ^czyjej • y jak dwarozżarzo
ne węg.e, chuda n^rś pod osiłg Ję suyl o pod 
rozpiętym do j  płowy kaftanikiem, * kosmj- 
yłn° w, potem zlepione, tworzyły na jej czole 
^iwaęzne zyg^a]’ ' W n jw ęi ręce trzymała 

grubą rzrnke.z kościany, ^ałką, a lewą wycią
gała, aby Różkę pochwycie Jak automat posu
wał się za nią pan Jręgorz, szepczą- - Rwie zro- 

miale; Atóż moją kocH naf

Róźka pozbawiona sił podniosła obie ręce 
do góry, aby zasłonić się od strasznego raęu i 
rzuciła się na kolana, może o dwa kroki od ipiej- 
śca, ponad którem prostopadle klęczał Karąlek- 
Pani Honorata jak furja biegła do niej z podnie
sioną laską —- sekunda, a dosięgnie jej, wtem 
tuż przed rozwśrHkloną kobietą z ogromnym, hu
kiem pada konewka rozpryskuje się w kawAik: 
jedna deszczułka "derza Danią Honoratę silnie 
w nogę, a równocześnie struga zimnej wody twar2 
jej obie tu. Kar jlęk, się zerwał i ^cickł z ganku. 

Chciał mię zabić ! Chciał mię zabić!11 woła pani 
Honorata, mąż ją podnosi i uspakaja jak może. 
Jiekkie mierzenie deszczułką w nogę i zimna 
woda n» gbwę lepiej poskutkowały, aniżeli wszel
kie perswazje pana Grzegorza -  oca1' y Róźkę, 
która nienagabywaną już przez macochę powle
kła się dp szopy i legła na rie i zwie wyrzucone,, 
z sienników,

W dwie godziny po tym wypai ku pan Grze
gorz ogolony, w zaypym sui ’ ucie i paciorko- 
ryr ł ińjiszku na, tam 'zelcr ^ Ewiąty miął kil' 
ęuifimuitgwA audjeąęję ,U pt ua rad^r Rzęfęfcjeąo, 
p której Karolęk c m m  M adjbo.iicję,
są bohatms; ( 5 kpnewMi;|(wę\ ł .su^ wt

~.b: sm .nif y n ty  wh ifej, aV °fpw< zakas

„arolęk ŹĆ 'ipftszcaom ŁłaWąlp Rafował ojca 
f y Ę  się noppawi.

IV,
Nu trzeci azień po opowiedzianej awan.urz* 

Karolek posłany przes ojcu do miasta po jaki: 
sprawunek wychodził ,/łaśni. i bramy, kiedy 
Utiły^ał, głos wołający go po imieniu. Był to 
gło Różki. W. tej* cbwiJ stanęło mu w myśli 
przyrzeczenie ojcu i postąpił krolt naprzód jakby 
nie słyszał wołania. Słos zabrzmiał powtórnie, 
ale głębsz- 1 silniejszy Nie nawrócić się, było

nad siły Karolka. Ale gdzież dane przyrze ;enie ? 
E j! Cc :am! Wszakże ojciec nie zakazał przy • 
najmniej słów pomowić, pożegnaćsię przynąj-. 
mniej, ltóźka podbiegł,- ku uranu i jgnię 
„emi rękaińi. Karolek się wzdrygnął... Nief wi- 
dział jeszcze nic tak potwornego! datą "warz 
miała zapucb Jętą, małe lupodbijan jczę świe
ciły się w ciamnyih obwódkach, nihy dw’e świe
czki koło tnimny biedak0 i. aa głowie b: „dm 
szmata, na któret widąć było ślady krwi two-. 
rzyła z nabrzmiałą Twarzą cełflśc wstrętna w 
całem słowa znaczeni"

— „Tato zakazał nJ się oawic z tooą', 
wyrzekł Karolek szybko, uścisuH Róźkę za ^ękę 
i zaczął iść dó miasta.

Zaledwie jednak uszidł dlka kroków, ża1 
mu się zrobiło, ie tak zimno nożegnał się z bie
daczką, wrócił raz jesicze, u Jcia ‘iął ji, i rzekł;

— „Ale nie bój się — ona cielne bić; nie 
będzie śmiała11... Czy a ową te, wyrze”’ «ne 
przesadną pewnością siebie, za/inwoaiłj Róźkę^ 
wątpimy. Karolel znikniał M  ?_ ói zu, a oją ©%, 
glę stał" nieruch^mr ha. nuęj, lą, -Gętf w 7 
sp ły - ly jej z >cz”' i spiuldy nk w w »ą h 4  k<>' 
ś a Ł ,  w m fu  sto .ąJÓ didei *orjW7.
aai*«H v  typh. kton v- ł -  -

— ------  T-----

V.
Od tych na pozór błaohyuh, a w gruncie 

rzeczy * wielką ’ 'Aleść bogatych wydarzeń pi- 
"«ło lat kilka gdybyśmy chcieli .iedzić bkru- 
pulatnie kiok ia ki okiem rozwój duchowj łb” a 

eci, zapisalibyśmy tomy, które moi, byłyb 
ladajakim -  tte: jałei l dla psychologów z zawodu, 
nuiyćbj tidnak każdego musiały. Znaczyłoby 
to więc yle, co skończyć samobójczo w oCzsch 
czytelników, a do tego, rzyznamy si^ otwarcie 
nie mamy ochoty1, Będziemy się yięc starać 
p )dać treść owych gru ych tomów, ij ĉych 
j i  azczeście tylkn w  naszych an^ ji, jąk naj- 
źwięźlą '

Karolek wtedy, gdy nasz izkic^-jte^ (ńiśmy 
znajdował îę. w chwili kiedj u iiłópcó.17 głos 
sopranuwy, .mieaiif się nl ten©- lub ba#;’ a tej 
mutacji -ęłosn u tauyv idUow nonnatsić rozwi
niętych 'towerzyfe- " tew -uoteśuie, głębSZa zmiana 
wewnętrzna. Zda 9ą , \ wn i ẑe strunami gło- 

jwenu tężej* i nerwy,' eały ©i^anizm, -uęinieje, 
chłopak nabiehA jaśniejszego poglądu na jtośunki, 
a wszystkie zło i; dobre maxyp \ iwrą1 leżały 
lotychczas bez samowiedz- w sęroj Iz; Aa kry

stalizują, się w .młoazieńci podług .ypu mki się 
uwidoczniał w rodzica h nauczy eięlaoł i oso- 
(ach, x  itóremi się naj^zęscięi obcowało.

Pozbyć- się tych uabyttyea W dzieciństwie, a 
skrystalizowanych w latach, mfoćkieńcźycli prze
konań, przesądów, dzmi ctW' i ' itiedorżettZHOTCi 
to praca wieku męskieg 8ą łudide, 
końcu długiogi żyyrś»» eą ie a z^  mhwrtfe^yzi 
mi, inni jmost^i iś*' .^irfbdfc^eąnjte a me 
wiun test g .
dndiowyn meitmil' ‘Im wtó małnA- ’ nich 
.przyszłość n*)eżyV ©ni eoż^dynie
iprkoują dla przy* JycA jpokołek wszczep lc w 
jtłcózfoi «■ 1y> łh tei >tćrehu ,,sfe “którzy 

Uwalą z piu l ńmźki aryssali, ak ite do 
^tóryoh im zię pracą dn iow ą  /dojść dałr

Karolik wychowany był - sWykłej szkole 
zamóżnycł ro, itećw. W  dzieciństwa wLozepia- 
no weń zajad1, że dobre a piękhe to prawie sy- 

onima, uczono go 'istrakcyjnte kochać Boga. 
dziadowi dać jałmużnę, nie bić i się f  -Rrugiim 
chłopcami, a zarazem, moće ujmowog wpajano 
weń zasady jakiejf lasfowaśai, jakiejś wyższości 
po na«i htur jajkiegoś wybi,on«, tt<j W  du
szy Iziecka spały te zaród; p złe , r; tobie j dla 
nał jgo Karoli pioch był u &ry i »ękny, bo 
byi słodki, Róźka byłi dobrą i piękną, x> mo
na się z nią, było wesoło oawić skon jednak 

Karolek zaczął się przekutałeać w- młodzieńca, 
dzie *y ten pogląd ną .świs , a właściwie brak 
wszelkiego poglądu musi. ustąpić...

(D. o. a.)



niem komiaji 'wyborczej, wygotowali zaraz pro
test, który nie wątpimy będzie przez Wysoki 
sejm uwzględnionym; komisja bowiem, nie tylko 
ślepą była na teroryzm, wywierany przez nie
których owych członków w sali wyborczej, lecz 
legalizowała swoją powagą nawet jawne nad
użycia.

Jeden z księży wyborców Wyłapany n p. 
został na powtórnem głosowaniu, wyborcy gło
śno zwrócili uwagę komisji na tę okoliczność, a 
mjmn tego oba głosy, uznane zostały za ważne. 
Inny ksiądz wyborca, ba nawet członek komisji 
wyborcę chłopka, skoro tenże wymienił nazwisko 
Brykczybskiego, sklął temi słowy: Biliby tebe 
pobyw tu zaraz na miscy! Tak pozdrowiony 
przez kapłana, człowiek już wiekowy, zapłakał

małe dziecko. Nic to, że ksiądz, folgując na
miętnościom politycznym, zapomniał o swem po
wołaniu i splamił godność kapłańską, ale klątwa 
ta zadecydowała o wyniku wyboru. Od tej chwi
li rzadko który z włościan poważył się głoso
wać wedle własnego sumiennego przekonania, _ a 
to z obawy przed niezwłoczną karą potęg nie
bieskich a raczej piekielnych.

Wiedeń d. 7. lutego.
(Z Koła polskiego.)

Na posiedzeniu Koła polskiego w duiu wczo- 
rajszym odczytano różne pisma do Koła nade
szło, a między innemi petycję Towarzystwa go
spodarskiego galicyjskiego, przedstawiającego, 
aby delegacja polska starała się W Izbie i u 
rządu, iżby rząd polecił wyrabiać tak zwaną sól 
bydlęcą, rozsprzedawać ją tanio w dogodny dla 
gospodarzy sposób, gdyż to jest jeden z warun
ków do podniesienia chowu bydła. W  rozpra
wach, które się nad tym przedmiotem rozwinęły, 
wykazano, że posłowie polscy już od lat kilku 
sprawę tę w Izbie i u rządu pobierają, corocz
nie ją  podnoszą przy uchwalaniu odpowiednich 
pózycyj budżetu; lecz różne finansowe trudności 
stoją na przeszkodzie pomyślnemu jej załatwie
niu, a między innemi przez opór rządu węgier
skiego, który się obawia znacznego przez to 
zmniejszenia dochodu z monopolu soli. W r. b. 
posłówie polscy już sprawę tę poruszyli w ko
misji budżetowej a popierać ją będą w Izbie.

Przystąpiono do spraw będących na porząd
ku dziennym następnego posiedzenia Izby. Po
nieważ co do spraw ważniejszych na porządku 
obrad Izby będących, mianowicie co do . projektu 
ostkwy dk  poskromienia lichwy i projek
tu noweli do ustawy szkolnej, Koło powzięło już 
uchwałę na poprzednich swych posiedzeniach, 
przeto pozostało tylko powziąść postanowienie 
co do wyborów, które Izba na następnem posie
dzenia ma uskutecznić. Do komisji roztrząsają
cej projekt noweli o stemplu na dzienniki, wy
brano w miejsce hr. Skrzyńskiego, p. Żuka Ska- 
newskiege kandydatem Koła polskiego. Na po
rządku dziennym przyszłego posiedzenia Izby jest 
takie wybór czterech członków „sądu st*nu“ 
(Btaatagericktshof, odróżnić należy od „trybunału 
państwa- , Beichigerichts) w miejsce pp. Zybłi- 
kiewicza, hr. Sehfinborna, Bandy i Hawelki, któ
rzy mianowani zostali członkami Izby panów ; 
albowiem według ustawy, członkami sądu stanu, 
mającego w danym razie sądzić ministrów, nie 
mogą być członkowie Izb, którym przysłużą pra
wo oskarżania ministrów; lecz wybiera ich Izba 

-  n----. T*h Wedlu i* nrzyietecro■wycaąju, posłowie polscy mają zaproponować
tylko jednego kandydata w miejsce p. Zyblikie- 
Wkza, a na wniosek przewodniczącego p. Gro
cholskiego, Koło polskie postanowiło jednomyśl
nie popierać wybór członkiem sądu stanu, zasłu
żonego adwokata lwowskiego dr. Malinowskiego, 
który niedawno znakomitą utworzył fundację.

Wreszcie Koło upoważniło p. Hausnera, na 
jego wniosek, do wniesienia w komisji budżeto
wej rezolucji, wzywającej rząd, aby dla umie
szczenia stale uniwersytetu lwowskiego nabył 
tak zwaną realność św. Mikołaja, która jest wła
snością kraju, a dotychczas wydzierżawia ją tyl
ko rząd dla umieszczenia uniwersytetu. Nadmie
nić tu należy, iż rząd już w r. 1877 wniósł o 
zakupienie przez państwo tego gmachu na stałe 
umieszczenie w nim uniwersytetu lwowskiego, 
lecz większość komisji budżetowej odrzuciła wów
czas ów wniosek; obecnie gdy czynsz dzierża
wny z gmachu wspomnianego musi być podwyż
szony, finansowe nawet względy przemawiają za 
zńknpnem tego gmachu.

Poprzednio jeszcze przedłożył Kołu p. Tysz- 
kowski następujący wniosek:

„1) Wysokie Koło posłów polskich raczy 
wysłać deputację do J. E. pana ministra skarbu 
z prośbą, ażeby w drodze rozporządzenia bez- 
zwłocznie zabronił używania do egzekucji zale
głości podatkowych w Galicji egzekutorów cy
wilnych, i w ogóle ażeby przypomniał c. k. or
ganom skarbowym niższej kategoiji obowiązek 
ścisłego przestrzegania przepisów patentu egze
kucyjnego.

„Wysokie Koło posłów polskich w Badzie 
.aństwą, działając w duchu uchwał komisji pra
wniczki galicyjskiego sejmu krajowego, przedłoży 
ze swej strony w jak najkrótszym czasie Radzie 
państwa wniosek, żądający zaprowadzenia sądów 
pokoju dla orzekania w cywilnych sporach dro
biazgowych, tudzież W sprawach karnych o prze
stępstwach policyjnych i wykroczeniach, a wre
szcie ażeby postępowanie spadkowe poruczone 
zostało także sądom pokoju, jak również ażeby 
wykonywanie opieki nad nieletniemi i kurateli 
niewłaaaowolnyeh, poruczone było radom familij
nym, pod kontrolą sądów pokoju.-

Bozwiuęły się rozprawy nad temi wnio
skami: Co do pierwszego wniosku, przedstawio
no : że nad tą sprawą Koło już kilkakrotnie ob
radowało, bo ją  przeszło od roku popiera i de- 
putacja Koła czyniła już przedstawienie rządowi; 
niedawno zaś gdy minister skarbu w swojem 
esposś finansowem nadmienił, że oddzielna ko
mika w ministerstwie roztrząsa sprawę ściąga- 
nia i egzekwowania podatków w sposób mniej 
•eiążliwy dla podatkujących, Koło poruczyło p. 
Madejskiemu zebranie mateijałów dla ułożenia 
momorjału w tej sprawie. Co do drugiego wnio
sku, żądającego, aby Koło wniosło o zaprowa
dzenie , sądów pokoju, przypomniano w rozpra
wach nad tym wnioskiem: że sejm galicyjski już 
przed parą laty wypracował i uchwalił ustawę 
o sądach pokoju, lecz ta nie otrzymała sankcji, 
następnie posłowie polscy kilkakrotnie w prze
mowach swych na posiedzeniach1 Izby .poruszali 
tę sprawę, między innemi przedstawiali potrzebę 
reformy postępowania spadkowego, reformy w u- 
rządzaniu opiek nad małoletniemi it<L Koło wiuo* 
sek ten p. Tyszkowskiego przekazało do roz- 
trząśnienia komisji, złożonej z polskich członków 
sądowej komisji w Izbie, do których dodano 
wnioskodawcę t. j. p. Tyszkowskiego.

Paryż d. 7. lutego. .
Emigracja w tych dniach poniosła dotkliwą 

stratę przez niespodzianą śmierć śp. Teodora 
Rutkowskiego, znakomitego kaligrafa; oprócz te
go był to wzór nieskażonej prawości, czystego 
patijotyzmu i stoickiej wytrwałości pod Sztan
darem narodowym; zdolny pisarz i poeta z na
tchnienia. Prace jego literackie i poezje są roz
rzucone w różnych pismach i dziennikach kra
jowych.

Rodem Rusin, dzielny i odważny, jak każdy 
prawdziwy Rusin, jeszcze młodzieniec piętnasto
letni służył w oddziale Kołyski, i z jego ręki 
zginął sławny rozbójnik na Ukrainie Pawluk, 
który był postrachem całej okolicy. Piękna 
postawa śp. T. Rutkowskiego i znana wszystkim 
prawość, miały w sobie coś pociągającego i uj
mującego. Powiadają, że pierwsze początki emi
gracji były dla niego ciężkie i trudne Pracował 
jako robotnik przy budowlach lub tłukł kamie
nie w dzień, a wieczorami jako młodzieniec wy
kształcony znajdował przyjęcie w salonach, — 
zacna Francuska dostrzegłszy ten niezwykły cha
rakter młodzieńca, ofiarowała mu swą rękę, a z 
nią środki do żyćia odpowiednie jego wykształ
ceniu. Życie ich odznaczało się: wysokim, do 
ideała posuniętym wzajemnym szacunkiem. Po
grzeb się odbył bardzo skromnie, ; a zwłoki zło
żono do wspólnego dołu. Tak zakończył swój ży
wot mąż znany z prawości, cnót obywatelskich 
i nauki.

Odwróćmy na chwilę oczy od smutnego losu 
emigrantów i rozpatrzmy się trochę w sprawach 
bieżących Moskale zaczynają robić wielki rozgłos 
z przyjażnych uspośobień dla Polaków. Czytainy 
obszerny list' z Petersburga do X IX  Siec/ej któ
ry w ogóle czyni wrażenie bojaźliwie czynionej 
jałmużny lub nagrody dla dziecka grzecznie się 
bawiącego. Rząd moskiewski powiada: Ponieważ 
Polacy siedzą i pracują spokojnie, nie mieszają 
się do nihilizmu, więc * cichaczem, potajemnemi 
poleceniami można im zrobić peWrie ustępstwa na 
polu 'religijnem . i językowent, a znajdą się tacy 
targowiczanie i'stańczycy, którzy potrafi^ wyso
ko podnieść nadafae łaski i dobrodziejstwa, po
chodzące ze wspaniałomyślności caratu, objaśnio
nej przychylnemi raportami Kotzebaego i Ałbe- 
dyńskiego, a mimo to w rzeczywistości wsżystko 
pozostanie po dawnemu, ze znaną zaciętością bę
dą nawracali unitów na wiarę moskiewską; Apu- 
chtin i jemu podobni będę nadal gospodarowali w 
szkołach, ograniczając liczbę nczni i krępując 
rozwój umysłowy. Słowem, korespondent pCters- 
burgski powyżej wspomnianego dziennika wy
licza cały szereg nadużyć, wprowadzonych od u- 
padku ostatniego powstania, tak w Królestwie 
jak i na Litwie Z czasów osławionego Murawie- 
wa wieszatelą.

W  istocie korespondent wzmiankowany, nie 
pojmuje rzeczywistej sprawy polskiej, ale jest 
ożywiony jak najlepszemi chęciami, jak o tem 
świadczy ustęp następujący: „Wiem ze źródła 
pewnego, że bęcką przedsięwzięte środki do zgody, 
bez reform politycznych, polegające na przywró
ceniu swobody religijnej, przez' Usunięcie wyjąt
kowych praw: na nadaniu językowi krajowemu 
praw obywatelstwa W szkole i sądzie, na usu
nięciu wyjątkowych praw dla Polaków. Na tem 
mąja się ograniczyć owe sławne ustępstwa zmie
rzające do zgody, a głównie, aby zneutralizować 
wpływ przyjęcia cesarza Franciszka Józefa w 
Galicji. Ustępstwa rzeczone mają wejść w wy
konanie bez rozgłosu, aby to nie miało pozouu
tem jest błąd, powiada dalej korespondent. Gdy 
by car wydał raczej manifest do narodu pol
skiego i powiedział: że ucisk był następstwem 
wypadków od roku 1861, który z powodu lojal
nej polityki polskiej odtąd ustaje; jeźliby szcze
rze zezwolił na wolność religijną i języka w 
szkole i administracji, gdyby do tego dołączono 
jeszcze ogólną amnestję, jako zadatek zapomnie
nia : to tego rodzaju środki mogłyby wydać po
myślne owoce. Polacy wobec tak skutecznego 
czynu sprawiedliwości, chociaż opóźnionej, zro
zumieliby, że mogą wiele zyskać przez otwarte 
pogodzenie się z Moskwą, a my bylibyśmy świad
kami pokojowego rozwiązania sprawy najbardziej 
zawikłanej" W końcu dodaje, że „dzienniki mo
skiewskie jak (jolos i Ru8ja Demidowa w tym 
duchu przemawiały. Wynurza nadzieję, że Mo
skwa nie da się uwieść złym prorokom, ale 
spełni swój obowiązek, i to zupełnie, w całości, 
bo dawać i odmawiać jest bez pożytku, szczegól
niej w rzeczach politycznych", Z naszej strony 
dodamy, że oddawna istnieje w Francji stronni
ctwo, które pragnie załatwienia sprawy polskiej 
w Moskwie na podobieństwo stosunku Węgier do 
państwa Austijackiego, aby tym sposobem mieć 
skutecznego sprzymierzeńca z. Moskwy przeciw 
Niemcom. Według nas, są to czyste mrzonki, bo 
carat nie mógłby caratem być nad ludami wolnemi, 
musiałby wtedy runąć i zamienić się w monar
chię konstytucyjną. Ozy to jest możliwe wobec 
licznej: rasy tBrańskiej, pytanie nie chce
my odpowiadać. Zapisując fakta, wyczekujmy 
cierpliwie dalszego rozwoju Wypadków.

Ze spraw francuskich wypada zanotować, że 
od pewnego czasu stronnictwo radykalne weszło 
w związek z monarchistami, aby zwalczyć i 
obalić z piedestału Gambettę, i każdodziennie. 
pojawiają się artykuły szarpiące bez litości nie
nawistną im osobistość. Jedni domagają się po
zbycia cudzoziemca, Genueńczyka, który popycha 
Francję do Wojny, który jest sprawcą wszystkiego 
złego, co się stało i może się stać na przyszłość. 
Dziennik Rocheforta V Intrasigeant wyrzuca Gam- 
becie, że się ujmuje za Grekami, a zapomina 
niesprawiedliwości dokonywanych na katolickiej 
Irlandji. Defense nie móże wyjść z zdumienia i 
nie umie sobie wytłumaczyć, jakim sposobem 
Gambetta mógł sobie zjednać tak wysokie uzna
nie w kraju? u

Szczególiifej dziwi się, że tak mozolnie na
gromadzone dowody o nieudolności i szkodliwym 
wpływie Gambety na Sprawy publiczne.' on zwy
kle jednem przemówieniem obala i w ńiwec obra
ca. Niepodobna jest przytaczać ustępy ze wszyst
kich dzienników, ale jest to ciekawy objaw ta
kiego rdzennie sprzecznego związku dwóch stron
nictw sobie wrogich, aby pokonać tego, z któ
rym nie mógł hic poradzić związek z 24. maja 
1873 r. i z 16. maja 1877 r. Walka wyborcza 
będzie zacięta, ale stanowcza; z jednej strony 
stanie oportunizm z Gambetą na czele, a z dru
giej- strony, komuniści i radykalni i monarchiści. 
Przedwstępne walki wyborcze już odbyte wska
zują, że koalicja dozna porażki, jak to miało 
miejsce przy wyborach do rad municypalnych i 
innych ezęśeiewych. Prawo o prasie przy pier- 
wszem czytaniu' zostało,- po pokonaniu wielu 
trudności, nareszcie uchwalone, spodziewać się na
leży, że przy drugiem czytaniu nie nastąpią wa
żne zmiany. Cała trudność polega na senacie, 
któiy czy ze złej woli, czy z opieszałości, zawalo
ny jest prawami czekającemi na uchwałę. Od 
otworzenia Izb, senat miał'4!/8 posiedzenia, dwa 
dni dopiero ostatnie poświęcił rozprawom nad 
wnioskiem p. Numy Baragnon, aby usunąć mini
stra sprawiedliwości z prezydentostwa w trybu

nale spornym (tribunal de conflict), który w naj
wyższej instancji rozgranicza władzę sądową od 
administracyjnej w razie sporu. Senat wniosek 
p. Baragnon usunął znaczną większością. Otóż 
pytanie, czy senat przyjmie prawo prasowe u- 
chwalone przez Izbę, czy wprowadzi znaczne 
zmiany i jakie ? czy uchwali je w tym roku ?

Obecnie rozpoczęły się nareszcie rozprawy 
nad wnioskiem p. Naąuet, aby przywrócić we 
Francji rozwody. Przeciw rozwodom wystąpił 
pierwszy poseł Louis Legrand, o dalszym losie 
tych rozpraw wam doniosę.

Głosy z kraju.
(Oferty co. do kolei Transwersalnej w. ministerstwie 

handlu )
Po dymisji ministra handlu Kremera upadł 

na szczęście kraju naszego układ jego z koleją 
Czerniowiecką o budowę drugorzędnej linii kole
jowej z Husiatyna do Stanisławowa, która to bu
dowa zniweczyła by raz na zawsze nadzieję wy
kończenia całej linii Transwersalnej od wscho
dniej do zachodniej granicy kraju.

Po usunięciu tego fatalnego pomysłu pozo
stały w ministerstwie handlu dwie oferty, na od
miennych podstawach sporządzone, projekt „So- 
ciete belge" i projekt „Banku dla krajów" (Laen- 
derbank).

Pierwszy projekt nadaje tej linii charakter 
drugorzędnych kolei uważa ją jako kolej krajo
wą, i w loicznófn następstwie żąda ofiar tylko 
od kraju, uwalniając od nich tem samem państwo.

Sprawa ta .wytoczona w sejmie na ostatniej 
sesji, i popierana żywo przez p. Matkowskiego i 
jego kolegów z Podola, doprowadziła do uchwa
ły, mocą której zobowiązał się sejm dać milion 
złr. na dotację tej budowy, nie wiążąc się ża- 
dnemi mnemi obowiązkami. Czy „Societe belge" 
zadoWolniła się tą ofiarą kraju, nie jest rzeczą 
zdecydowaną,. lecz gdy oferta znajduje się dotąd 
w ministerstwie handlu, to projekt ten zdaje się 
nie być poronionym.

Projekt drugi „Banku dla krajów" zalicza 
kolej Transwersalną do pierwszorzędnich linij ko
lejowych o wielkiem znaczeniu strategicznem, 
mianowicie w zachodniej części kraju.

Wysokie znaczenie strategiczne tej linii u- 
znaje tożsamo naczelna komenda armii austrjac- 
kiej i ministerstwo wojny, a że dla transportu 
wojska i prżyborów wojennych, szczególnie arty- 
lerzyckich, koleje drugorzędne nieprzydatne raz 
dla ich zbyt powolnego ruchu, powtóre dla sła
bej konstrukcji ziemnej i wierzchniej budowy, 
więc dla tych ważnych powodów uznaje tożsamo 
naczelna komenda armii i ministerstwo wojny po
trzebę, aby ta linia Transwersalna budowaną by
ła wedle normy i przepisów dla pierwszorzędnych 
kolei.

Z tego więc tytułu zalicza i Bank dla kra
jów słusznie kolej Transwersalną do rzędu pań
stwowych linij pierwszorzędnych, i po słuszności 
tożsamo ż ą d a  g w a r a n c j i  p a ń s t w o w e j .

To zdrowe pojmowanie rzeczy zasługuje na 
ogólne uznanie, bo kolej zbudowana wedle tego 
projektu, będzie miała nietylko wysoką wartość 
strategiczną, ale i znaczenie kolei światowej, 
(Weltbahn), ciągnąc się bowiem od Husiatyna na 
Żywiec aż do połączenia się z linią Północnej 
kolei cesarza Ferdynanda, dójdzie w dalszęm po
łączeniu na Budziejowice aż do granicy bawar
skiej, a jużcić do .wybudowania^takiej linii nie
iu«g| jBilft otooo
wną gwarancją kttponów.

Ofiara miliona złr. dla kraju jak nasz ubogie
go, bardzo wielki to ciężar bez realnej wartości, bo 
nierozstrzygającej budowy, wszak w przedsię
biorstwie, obliczonem przez jednych na dwadzie
ścia kilka milionów, przez drugich na 4o a na
wet na 80 milionów, jeden milion mniej lub 
więcej nie rozstrzyga sprawy, a jeżeli ją roz
strzygnie, to na szkodę budowy, i ztąd też za
pewne datuje się owa powolność „Societe belge" 
w przystąpieniu do budowy, chociaż za inicjaty
wą tego towarzystwa sejm zdecydował się do 
tak znacznej dla niego ofiary bez względu na to, 
że milion ten obrócony na wykończenie komuni
kacji brakujących zupełnie w okolicach najży- 
źuiejszych kraju, dał by się użyć z wielkim po
żytkiem dla rolnictwa, przemysłu i handlu na
szego.

Zresztą pewna część kraju, mniej intereso
wana tą linią, i tak poniesie niemałe ofiary, bo 
zaprzeczyć się nie da, że Lwów, Przemyśl, Rze
szów, Tarnów, Bochnia, a nawet i Kraków u- 
czują konkurencję linii Transwersalnej, lecz ta
kie ofiary ponosić bez szemrania .jest obowiąz
kiem tych miast przez wzgląd na ogólne dobro 
kraju.

Tych słów kilka podnieśliśmy, aby delega
cję naszą w Radzie państwu skłonić do energi
cznego popierania i przyspieszenia budowy kolei 
Transwersalnej na podstawie projektu Banku dla 
krajów, bo nie możemy wiedzieć co nam przy
niesie jutro, a więc korzystajmy z chwili, biorąc 
na kamień probierczy życzliwość ku nam Cze
chów i stronnictwa prawa.

0  projektach kodyfikacji międzynarodowego 
prawa wojny.

i i .

Moskwa przed samą wojną wschodnią ogłosiłh 
swoje zasady, których trzymać się w wojnie wscho
dniej zamierzała, pod nazwą: „Le catśchisme mili- 
tair“ , niestety jednak więcej w duchu petersburg- 
skiego projektu z 1874 r. niżeli deklaracji bruksel
skiej. Takież prawo istnieje we Francji i Holandii. 
Ale każdy znawca tych stosunków przyzna, że 
te specjalne prawa państw pojedynczych nie za
radzą potrzebie. Wszelkie urządzenia w Związku 
międzynarodowym dobre są tylko o tyle, o ile 
oparte są na wzajemności; gdzie jej brak, tam 
niema jednolitości w działaniu i niema jednej z 
najsilniejszych rękojmi szanowania przyjętych za
sad. Dla zapewnienia tedy o ile można najtrwal
szego 'pokoju świata, dla rzeczywistego ujedno
stajnienia sposobów prowadzenia wojny, potrze
ba prawa nie szczególnego t. j  istniejącego w 
pewnem tylko państwie, ale ogólnego, powsze
chnego, ogarniającego wszystkie mocarstwa do 
związku międzynarodowego należące.1 W jakiej 
zaś formie to prawo ustanowionemu zostanie, o to 
już mniejsza. Może się to stać jednym z trzech 
sposobów: albo drogą ogólnego na jakimś kon
gresie porozumienia (jak n. p. zjazd w Brukseli) 
albo przez proklamację każdego państwa oddziel
nie (jak n. p. instrukcja połowa amerykańska), 
albo wreszcie przez zawarcie umowy z jednem 
lub więcej państw, co do obserwowania nfi wy
padek Wojny pewnej zasady, do której inne przy
łącza się mocarstwo (jak tego przykład poniekąd 
przedstawia konwencja geńewska).

Szlachetną inicjatywę w dokonaniu tego pię
knego, prawdziwie wielkiego swą cywilizacyjną 
dążnością dzieła, podjęła — nie pewna partja

polityczna, nie żaden gabinet — ale akademia 
prawa międzynarodowego (Institut de droit in- 
temational). Stoi ona po za dzisiejszemi prąda
mi polityki i dyplomacji; w ciszy naukowych 
pracowni dostojni jej członkowie opracowują naj
ważniejsze zagadnienia z dzisiejszego życia 
państw i narodów, a choć to są prace teorety
czne, jednak stoją na gruncie rzeczywistych sto
sunków, mają potrzeby żyda i jego praktyki 
głównie na celu. To też prace Akademii, doty
czące międzynarodowego prawa prywatnego cy
wilnego i karnego, dotyczące prawa morskiego 
itp. dokonywane są z tą myślą, aby stały się 
podstawą prawodawczych urządzeń w państwach 
oddzielnych i tą drogą stały się podwaliną no
wego prawa narodów. Wobec takiej dążności i 
charakteru prac Akademii, prawo wojny nie mo
gło być przez nią pominięte.

Na dorocznej jej sesji w Brukseli, wr. 1879 
odbytej, uchwalono ułożyć nowy projekt prawa 
Wojny, i w tym celu wybrano ż jej łona komisję, 
złożoną z pp. Bernard, Bluntschli, Brocher-de la 
Flćchere, Den Ber Portugael, Hall, Holland, Hor- 
nung, de Landa, Lucas, Lueder, Martens, Moy- 
nier, Neumann, Pierantoni i Schulze. Wszystko to 
są ludzie, dający najpoważniejsze rękojmie, że z 
pod ich pióra wyszły projekt stać będzie zaró
wno na stanowisku nauki jak i doświadczenia. 
Projekt ten po kilkukrotnem przerobieniu w ko
misji, na tegorocznem posiedzeniu plenarnem w 
Oxtordzie, w d. 9. września został ostatecznej 
poddany rewizji i zatwierdzony. Zawiera on trzy 
części, mianowicie: zasady ogólne, właściwe roz
porządzenia co do wojny, i rzecz o sankcji kar
nej prawa wojny. Podstawą prawa jest: 1) że 
wojna odnosi się tylko do sił zbrojnych, a nie 
do spokojnych mieszkańców; 2) że prawa wojny, 
do których każda strona stosować się powinna, 
zabraniają używania środków, których srogość 
byłaby bez celu, nielojalnych i tyrańskich; 3) że 
umowy, zawierane w czasie wojny, winny- być 
ściśle wykonywane; i 4) że terytorjum, zajęte 
aż do końca wojny nie uważa się za zdobyte, 
rząd na niem będzie tymczasowy. Na czele prze
pisów specjalnych pomieszczono nietykalność spo
kojnych mieszkańców; z praw wojny zapewnio
no korzystanie dla: a) armii lądowej i morskiej; 
b) ludności kraju niezajętego, która za zbliżaniem 
się nieprzyjaciela podnosi broń, choć nie jest u- 
organizowaną; c) oddziałów ochotniczych, o ile 
mają dowódzcę, noszą znak wojskowy, oraz ja
wnie noszą broń. Za środki wojenne zabronione 
uznano: oprócz wyszczególnionych w deklaracji 
petersburgskiej, używanie trucizny, zdradzieckie 
napady, atakowanie nieprzyjaciela w jego wojen
nych insygniach, albo bez wszelkich oznak woj
skowych, dobijanie rannych i tych, którzy się 
poddali, odmawianie pardonu, rabowanie miast, 
niszćzenie publicznej i prywatnej własności nie- 
wywołane wojenną koniecznością, wreszcie bom
bardowanie miejsc otwartych, a przy bombardo
waniu miejsc obronnych nakazano ochraniać 
szpitale, muzea, zakłady dobroczynne itp.

W niewoli wojennej dozwolono zatrzymać 
tylko należących do sił zbrojnych państwa i bez
pośredni udział w czynnościach wojennych bio
rących, szpiegom zapewniono wymiar sprawie
dliwości na podstawie wyroku sądowego, zabro
niono zmieniać prawa i administrację w kraju 
zaokkupowanym, wymagać od ludności przysięgi 
na wierność i żądać od niej udziału w akcji wo
jennej. Nieprzyjaciel ma prawo zabrać tylko ru
chomą własność państwa, która się da do celów 
wojennych u^yć, ma prawo posiłkować się miej- 
Scuwemi środkami komunikacyjnemi (jak' koleje, 
telegrafy itd.), nieruchomym majątkiem państwa 
ma prawo tylko zarządzać, a własność gmin, za
kładów dobroczynnych, dzieła nauki i sztuki ma 
obowiązek szanować jako nietykalne.

Własność prywatna uznaną jest w projekcie 
za nietykalną, lecz dozwolone są rekwizycje i 
kontrybucje. Los jeńców wojennych i internowa
nych w państwie neutralnem otoczono najbardziej 
postępowemi rękojmiami. Wreszcie wykonanie te
go prawa zagwarantowano przez ustawy karne 
państw pojedynczych, oraz wykonanie represa- 
liów, ale jedynie z rozporządzenia głównodowo
dzącego i w ściśle określonych granicach.

Zadaniem tego projektu nie jest wywołać 
międzynarodową konwencję, gdyż o to bardzo 
trudno, ale uzyskać sankcję w każdem pojedyn- 
czem państwie, co jest o wiele łatwiejszem. Przez 
to bowiem żadne państwo nie zasięga względem 
jakiegobądź pojedynczego państwa zobowiązania, 
i ma możność prawo to zmieniać według wido
ków własnej polityki. Nadto, projekt ten jest 
przeznaczony do nauki dla wojska, ułożony więc 
jest p< części w formie naukowego podręcznika.

Ma i ten projekt swoje wady: pominięcie 
niektórych materyj ważnych (np. wypowiedzenie 
wojny, wpływ tegoż na stosunki handlowe, poli
tyczne itd., kapitulacja itp.), niedostatek przepi
sów (kto będzie za szpiega uważany), tu i ów
dzie niejasność (np. art. 37), ale zasady jego są 
humanitarne, konsekwentne, z uwzględnieniem 
rzeczywistych stosunków. Do państw Europy na-' 
leżeć teraz będzie zużytkować to piękne dzieło 
akademii, otaczając go swą sankcją, przezco u- 
chwyci się szereg wojennych czynności W karby 
prawideł, nada się im cechę prawnego środka re
stytucji praw obrażonych, złagodzi się nieodłą
czną od nich okropność ich skutków, i niejedjo 
oszczędzi się życie!

Dr. Gustaw Roszkowski, 
profesor uniwersytetu.

Z  Izby sądowej.
(Trucicielka.)

Trybunałowi sędziów przysięgłych przewodniczy 
radca Uhle, assessorowie: radcy Busehak i Drdacki, 
oskarżenie wnosi zastępca prokuratora Girtter, obro
nę dr. Dnlęba. Eżperci sądowi drowie Feigel i 
Lukas.

Na ławie oskarżonych kobieta dawno już przej-. 
rzałego wieku; liczy lat 60. Niska, podsadkowata, 
na twarzy dość gładko zarysowanej, ale nieożywio
nej, żółtej jak  wosk, prawie martwej, biegają tyl
ko pod przymruźonemi powiekami dwie brudno bru
natne źrenice. W  ogóle przypomina z twarzy słynną 
trucicielkę Onyszkiewiczową. Nazywa się Kseńka 
Dumas, 2 “ voto Naczerecka i jest oskarżoną o otru
cie swego drugiego męża Józefa Naczereckiego, b. 
ekenoma w Wiszence, z którym przeżyła pełnych 
22 lat w stanie małżeńskim.

Jak tam szło to pożycie od pobrania się aż do 
bez mała lat dwudziestu, o tem milczą kroniki po
tocznych wypadków w W iszence. Wiadomo tylko, 
że Naczerecki był bardzo sumiennym ekonomem u 
państwa Stanek, wypełniał obowiązki Swe gorliwie 
i ze znajomością rzeczy od lat 20 na tej posadzie. 
Dopiero jakoś przed dwoma laty, między Naezere- 
ckim liczącym wówczas lat 61, a jego  połowicą, o 
dwa lata od niego młodszą, wybuchły niesnaśki, a 
powodem była'niejaka Zofia Sakfiłycha, żona Hryń- 
ka Basa, gospodarza w Wiszence. Młoda, dość przy
jemna z wejrzenia blondynka o błękitnem oku, fili

granowej postaci, zwróciła na się uwagę ekbnoma, 
a wkrótce została szczęśliwą rywalką pani ekono- 
mowej. Przychodziło więc do scen okropnych mię
dzy ekonomostwem, scen, kończących się zwykle 
porażką ekonomowej, która milknąć musiała pod rą- 
zalmi wiarołomnego małżonka. Z  czasem stan rzeczy 
pogarszał się coraz bardziej.

W reszcie przepełniła się miara. Pewnego dnia 
dowiedziała się ekonomowa, że wiarołomny je j mał
żonek podarował kochance : korale. Było to w po
niedziałek, 23. sierpnia r. z. Mąż wyszedł w pole, 
a w domu pozostała tylko ekonomowa, i siostrzenica 
je j męża, ośmnastoletnia Hanka. Z nią także żyła obwi
niona w niezgodzie, albowiem Hanka trzymała stro
nę swego wuja. Kseńka wyprawiła wychówanicę do 
dworu na robotę, a sama zajęła się przyrządzeniem 
obiadu. Była już od samego ranka mocno podpita,— 
z żalu za koralami. Kiedy przyrządzała obiad, a 
mianowicie krupnik z grzybami, nie było w domu 
oprócz niej nikogo. Około południa powróciła Hańka 
do chaty ekonomowej, i zastała gospodynię śpiącą 
na łóżku, —  a na stole obiad już gotów. Za chwilę 
przyszła z pola dziewczyna po obiad dla „pana-, 
wzięła odstawiony garnuszek z krupnikiem i ponio
sła w pole. Tymczasem Hauka zasiadła do miski, 
ale zaledwie kilka łyżek krupniku przyjęła, napadły 
ją  mdłości, musiała wyjść na podwórze i oddać stra
wę. Nie przypisując powodu choroby, zresztą dość 
lekkiej, przyjęciu złego pokarmu, ale może czarom 
jakim, albo urokom, pobiegła napowrót do dworu 
do podoju krów. Nad wieczorem wróciła zdrowa. 
W rócił wieczorem i ekonom do domu, ale w jakim 
stanie ?... Zmieniony do uiepoznania, trupio blady, 
ciągle wymiotujący.... Żona, która aż do tego czasu 
spała, wstaje i pyta co mu jest ? Głowa boli, w 
piersiach kłuje, w krzyżach łamie, mdłość, wymioty. 
Ha to pewno urok i! woła żona, i nuż zwoływać 
sąsiadki posiadające moc zdjęcia czarów z człowieka. 
Przychodzą, pląją w twarz (zabobonny zwyczaj lu
du) wijącemu się w bolach — : ale nic nie pomaga. 
Na drugi dzień jeszcze gorzej.- Mąż jęczy okropnie, 
żoua chodzi strapiona., Trzeciego dnia około połu
dnia przybywa z Magierowa cyrulik, Salomon Kin- 
delmann. Zapytawszy stojącej przy kuchni Ksenki, 
kto jest chory, i z  jakiego powodu, i nie odebraw
szy żadnej a żadnej odpowiedzi, idzie wprost do 
izby i' zastaje chorego u którego nie dostrzega ża
dnego niebezpieczeństwa. Według wszelkich obja
wów wnosi na bole żołądkowe, które przeminąć mu
szą, i zapisuje uśmierzające leki. Pocieszona wido
cznie orzeczeniem cyrulika małżonka chorego, za
czyna znoWu wyprawiać sceny: gdzie moje k ora le! 
Sceny burzliwe z małemi pauzami trwają jeszcze 
przez wieczór, aż do późnej nocy ; ze świtem ju 
trzenki powstają na nowo — aż ■frreszcie koło po
łudnia spada zasłona w chwili, kiedy Hanka a za 
nią Kseńka rzucają się na martwe ciało. W  kilka 
dni ąjawia się w chacie ekonoma żandarm, Oknwa 
Ksenkę i odstawia do sądu, gdzie ramiona Temidy 
pracują nad przygotowaniem rozegrać się mającego 
w sali sądowej epilogu, każdej w podobny sposób 
nawiązanej i przeprowadzonej w życiu powieści.

(Ciąg dalszy nast.)
*

* *
Dziś w połndnie zapadł wyrok nwalniający 

Ksenkę Naczerecką.od zarzutu, zbrodni skrytobój
czego morderstwa.

K rona i m  i
D-nia i  O. lutego.

* Termometr o godzinie 8. rano wskazywał 1
stopień ciepła. Dzień bardzo pogodny.

* Marszałek. Przy wczoraj szem przedstawieniu 
marszałka krajowego, jawił się między zakładami 
krajowemi i komitet gal. Towarzystwa gospodar
skiego. P. Piotr G r o s s  jako zastępca prezesa
przemówił przy tej sposobności w następujących 
słowach:

„Jaśnie Wielmożny Mairszałku! Komitet gałic. 
Tow. gospod., któremu z powodu nieobecności pre
zesa mam zaszczyt przewodniczyć, staje przed To
bą JW . Banie nie tylko dla serdecznego powitania 
Cię na tem nowem a tak zaszczytaem stanówiskn, 
ale zarazem dla wyrażenia szczerej radości, iż ster 
zarządu sprawami kfajowemi dostał się do rąk mę
ża, który głęboką stosunków naszych znajomością, 
niezwykłą energią i najczystszą ojczyzny miłością 
zawsze się wyszczególniał. Nominacja Twoja Jaśnie 
Wielmożny Marszałku ma ważne dla kraju naszego 
znaczenie, bo dowodzi, iż kaźdemn bez różnicy chę
tnemu, otwartą jest droga do uzyskania, najwyższej 
w kraju godności, skoro na podstawie rzetelnych 
zasług potrafi zyskać uznanie ziomków i zaufanie 
Monarchy.

„Niechaj mi wreszcie wolno będzie wyrazić na
dzieję, iż idąc za przykładem przezacnych Twoich 
poprzedników, raczysz JW . Marszałku równie jak  
oni światłą radą i gorącem sercem wspierać Towa
rzystwo jiasze, która na zdnowąj podątawifcjrodzi- 
mego ustroju naszych stosunków ekonomicznych po
wstało, a swem 38-letąiem, nieraz nawet zagroźo- 
nern istnieniem, żywotność °wą- niezbiaia adowodni- 
ło. Przyj m nasze Serdeczne tżyczemia i niechaj Bóg 
błogosławi w dalszej Ttrojej, pracy h " z-

Dziś o gsdz«'12 . przedStawiała^się-itorszałko- 
wi Izba handlowa z prezydentem Simonem na czele. 
Marszałek przyjął członków Izby bardzo uprzejmie 
a w odpowiedzi na przywitanie prezydenta, obiecał 
swe poparcie we wszystkich sprawach przez Izbę 
poruszanych.

* Taatr. Na doehód panny Kąmilli Morzkow- 
skiej przedstawioną będzie w sobotę d, 12go b. m. 
opera komiczna Rossiniego Cyrulik sewilski". Be- 
neficjantka odśpiewa Rozynę. Inteligentna ta śpie
waczka, obdarzona miłym, sympatycznym, .głósem i 
wyborną, szkołą, w krótkim, czasie w szerokich ko
łach znalazła uznanie, na jakie pracą i  talentem 
zasłużyła, do czego dopomogło jej znaue w  naszem 
piśmiennictwie i tyle cenione imię matki.

* 2  Towarzystwa lekarskiego. Dnia 29. sty
cznia odbyło się zwyczajne posiedzenie oddz. lwów. 
Tow. lek. galic., na którem po załatwieniu spraw 
z r; zeszłego, dr. Jasiński zwróelł uwagę na nie
które usterki pbd względem hygienicznym we Lw o
wie. Nad sprawą tą poruczyło zgromadzenie zasta
nowić się biurowi sekcji, poczem przyjdzie powtór
nie na' porządek dzienny posiedzenia. Dr. Szeparo- 
wicz wykładał o inkarceracjach wewnętrznych. Na
stępne posiedzenie odbędzie się dnii, ' 12. lucśgo w 
sobotę o godzinie 6tśj wieczór w zWykłem iniejsen. 
Na porządku dziennym: 1. Dalszy ćląg wykładu dr. 
Szeparowieża. 2. Cdcżyt „Czy kiła jest Zakażeniem 
krwrt. 3. Odczyt ,Ropnica w tyfusie- . 4. Odczyt 
„o  zdrojowiskach krajowych".

* Bal Iskarzy zapowiedziany na I-flgn b. m. od
będzie się dopiero we czwartek dnia 24. lutego w 
sali fiomu Narodnego

* RaUt, który dziś miał się odbyć w kasy’' - 
mieszezańskiem, został odwołany z powodu fiieinożn 
ści otrzymania muzyki wojskowej. Pieniądze p 
brane ża bilety zwrócą członkowie .komitetu, 
których ręce pieniądze złożono. Tyle słów koim 
tetu. Skromne pytan ie: Czy komitetowi nie wir.



domo, że we Lwowie istnieje kapela „Harmonii"? 
Równać się ona nie może pod względem artystycz
nych produkcyj z muzykami wojskowemi, ale jest
sw oją  i ostatecznie można by przy niej spędzić
kilka gndatia i towarzystwa dobroczynne, na któ
rych korzyść miał Dyć danym raut, miałyby jakąś 
korzyść. Ale —  przyznajcie się panowie —  czy 
wam rzeczywiście na owych towarzystwach dobro
czynnych wiele zależy ?

* Dla djetarjusza wydalonego złożyli w admin. 
Gaz. Nar. p p .: K. z Załucza 3 zł., M. G. 1 zł., 
W iktorja Zakrzewska 2 zł., Stefania Ja. 1 zł.

* Dekoracja. Edwaid Weissmann, właśc. dóbr 
Zawadowce, poseł na sejm krajowy, otrzymał order 
żelaznej korony IH . klasy z uwolnieniem od taksy.

* Mittuwania. Minister wyznań i oświecenia 
mianował Valerjana Krycińskiego suplenta w gim
nazjum Kołomyj skiem , nauczycielem przy temze 
gimnazjum.

„ Wiadomości policyjne Z  dnia 9go b. m.:
Skradziono: Panom J. O. i R. R- ze strychu domu 
1. 30 ul. Giódecka bieliznę. —- Eanu J- J. z ko
mórki domu 1. B ul. Ossolińskich 2 ukarmione wieprz
ki. ___  Panu M. W . z wozu na podwórzu domu 1.
26 ul. Żółkiewska worek z 40 książkami hebraj
skiemu

  £ Rudek- (Sprawozdanie z posiedzenia R a
dy powiatowej) P ° wysłaniu telegramu z powodu 
pogrzebu śp Skrzyńskiego, uchwaliła Rada jedno
głośnie zaciągnąć pożyczkę w galicyjskiej kasie o- 
szczędności w kwocie - 12J ÓU zł. na lat 10 i roz
dzielić te pieniądze pomiędzy Towarzystwa zaliczko
we tutejszego powiatu w Rudkach i Komarnie. Po
życzkę tę same towarzystwa umarzać będą półro- 
cznemi ratami. Ta uchwała daje najlepszy dowód 
uźyteczuości towarzystw naszego powiatu.

$  porządku dziennego przyjęto budżet na rok 
bieidcy, z którego wyjmujemy cyfrę 700 zł., uchwa
loną' na cele oświaty i wydatki nadzwyczajne.

J ła  jrajosałŁ komisji skontrującej, udzieliła Ra
da 'Wydziałowi' absolutorjum za rachunki.

■gminie Buczałom, która zupełnie w jesieni zgo- 
rzała^pozwolila Rada na wyrąbanie z lasu gminne
go 280 sztuk dębów do odbudowania domów. Ma- 
terjał ten wyrąbany będzie pod kontrolą wydziału 
i weŚUug wskazówek fachowego leśnika.

Zatwierdzono budżetyg minne na rok 1881, któ
re według ustawy zatwierdzenia wymagają.

W reszcie badała Rada wniosek Wydziału, by 
na mhiesżćzeńie Wydziału dom wybudować. Projekt 
przedłożył p. Janko następujący: Rada zaciągnęła
by w galicyjskiej kasie oszczędności 7000 zł. na 
budowę domu, który by obejmował pomieszczenie 
dla biur Wydziału, jeden pokój dla Towarzystwa go
spodarskiego . i jeden lub dwa pokoje dla Towarzy
stwa zaliczkowego. Towarzystwa te przystąpiły by 
do spłaty rat galicyjskiej kasie oszczędności, mia
nowicie pierwsze po 50 zł. rocznie, drugie po 150 
zł. rocznie, a za to stały by się współwłaścicielami 
domu w stosunku do spłaconego kapitału. Spółka ta 
ułożyłaby taki kontrakt, iż w razie zwinięcia, któ
rej z trzech instytucyj w Rudkach, pozostałe obej
mują na siebie spłacić resztę na domu ciążącego 
długd. Raty rocznej spłaty byłyby tak nłoźone, by 
Rada powiatowa swoją ratę spłaciła, albo czynszem 
rocznym teraz za najem uiszczanym, lub mało co 
wyższą kwotą, tak by budżetu powiatowego nie ob
ciążały-

W  dyskusji, jaka się wywiązała, roztrząsano 
pożyteczność Towarzystwa zaliczkowego i korzyści 
jakie na Radę powiatową spływają przez to, iż to 
Towarzystwo jest pomieszczone w biurze Wydziału. 
Wnioskodawca bardzo przekonywująco tę rzecz u- 
z a s tó n ił1 postawił wniosek, aby wybrać komisję z 
trzech członków Rady dla rozpatrzenia tego proje
ktu. Do komisji wybrano p. Jarzymowskiego, p. 
Niedźwieckiego i ks. Komarnickiego. Komisji tej 
ma W ydział przedłożyć plany, kosztorysy i w ogól
ności wszelkie materjały dla rozważenia i posta
wienia ostatniego wniosku. Mamy wszelką nadziąję, 
iż komisja rzecz gruntownie opracuje i ten korzy
stny projekt najbliższej Radzie do zatwierdzenia
przedłoży-

  Kniażę 9. lutego. Przed dwoma miesiącami
spłonęła co dopiero zbudowana szkoła w gminie 
Kniażę. Doznawszy tej dotkliwej klęski, nie mogli
śmy wynalesć sposobu, jak w tem nieszczęściu ra- 
tewać się .mamy. Lecz kogo Róg zasmuci tego i po
cieszy, Dowiedziawszy się bowiem o tym wypadku 
naszym p. Bolesław Augustynowicz, marszałek po
wiatowy. który na tenczas we Lwowie bawił i p. 
Józef Sąsiedzki c. k. inspektor szkół, raczyli na
tychmiast pospieszyć do nas, aby nas w tem nie
szczęściu pocieszyć i Bwojej światłej Rady udzielić. 
Nieszczędzą0 też trudu sami budowniczego do odbu
dowania szkoły ugodzili, tymczasowym datkiem się 
przyczynili, a ratując nas, w celu wyjednania u 
W ys. władzy szkolnej zapomogi, swego poparcia 
Użyczyć raczyli.

Nie mogąc innym sposobem za te chętne trudy 
i  dobrodziejstwa hołd wdzięczności złożyć — skła
damy Wam Wielmożni Panowie a czcigodni i do- 
% e  zasłużeni mężowie, z głębi serca płynące nasze 
p ob ożn e  podziękowanie, oraz raczcie przyjąć od 
nas ikpewnienie, że za trudy i pełne poświęcenia 
się W asze' n ie  tylko około dobra szkół, lecz ró 
wnież około dobra mieszkańców, tutejszego powia
tu, nieustanne ,modły zanosić będziemy, aby Was 
nam Bóg w jak  najdłuższe lata zachować raczył.

Członkowie gminy Kniażę.
W Krakowie odbyła się dnia 6. brn ciekawa 

rozprawa przed sądem.
Marceli Janiua Grzesicki rodem z Ochotnicy, 

w sowiecie Nowego Targu, podoficer rezerwy 20. 
pułku piechoty, wstąpił w ostatnich dniach maja

1877 r. do urzędu pocztowego w Piwnicznej jako 
praktykant, gdzie, chociaż nieuprawniony przez dy
rekcję poczt, pełnił służbę jako zastępca pocztmi- 
strza aż do 2. października 1877 r. W  tym czasie 
wyjechał z Piwnicznej do Lwowa pod pozorem zło 
żenia egzaminu pocztowego i już więcej do Piwni
cznej nie wrócił. Zamiast do Lwowa udał się Grze
sicki do Krakowa, stanął w hotelu, gdzie czekało 
na niego dwadzieścia przekazów pocztowych po 
100 zł. W  towarzystwie Wincentego Kaleszyń- 
skiego podniósł też z tutejszego urzędu pocztowego 
2000 zł., przez co się zaopatrzył w fundusze do 
dalszej nader zyskownej europejskiej podróży.

Będąc praktykantem w Piwnicznej podrobił 93 
sztuk przekazów pocztowych i przesłał takowe pod 
swoim lub innych osób adresem do różnych urzę
dów pocztowych i objeżdżając teraz państwo au- 
strjackie podnosił przekazane sumy. Oprócz wspo
mnianych 2000 zł. podniósł Grzesicki w towarzy
stwie swego nieodstępnego towarzysza w Tarnowie 
800 zł., w Przemyślu 900 zł., we Lwowie 300 zł., 
w Buda-Peszcie 2000 zł , w Wiedniu 3000 zł., po- 
czem zabawiwszy niejaki czas w Monachium, we 
W łoszech, udali się do Belgii.

Podczas tej podróży przedstawiał się Grzesicki 
pod różnemi nazwiskami jako Henryk Schmidt, hra
bia Morski, Colbert, Bauvais, Wincenty Kaleszyński 
z aa. przedstawiał się jako Nowakowski i jako Ja- 
kób Muller.

Przybywszy do Belgii w towarzystwie jeszcze 
trzeciego spólnika puścili w Brukseli w obieg pod
robione moskiewskie bilety rublowe, za co ujęci 
skazani zostali przez trybunał sądów przysięgłych 
w Brukseli, Grzesicki na 6 lat lekkiego więzienia, 
Kaleszyński zaś na 8 lat ciężkiego więzienia do ro
bót publicznych.

W  skutek ogólnej amnestji ułaskawieni w Bru
kseli pociągnięci zostali przez tutejszą prokurato- 
rję państwa do odpowiedzialności, Grzesicki za 
zbrodnię oszustwa w kwocie 9608 zł. 50 c. i za 
przeniewierzenie 51 zł, 47 c. Kaleszyński zaś za 
uczestnictwo. Oskarżony Grzesicki przyznaje się 
do zarzuconych sobie czynów, spólnik zaś jego Ka
leszyński nie poczuwa się do winy, tłumacząc się, 
iż on nie wiedział, że pieniądze podnoszone na po
cztach pochodzą z niepraw ego źródła, lecz sądził, 
iż kwoty powyższe przysyłała Grzesickiemu jakaś 
hojna i bogata jego żona. Obrońca też jego dr. 
Machalski żądał uwolnienia obwinionego, twier
dząc, iż niema dowodów ani dokumentów stwier
dzających istotę jego współwiny,

Trybunał skazał Grzesickiego na podstawie o- 
rzeczenia przysięgłych na p i ę ć  lat ciężkiego wię
zienia, a po odcierpieniu kary na oddanie pod do
zór policyjny, Kaleszyński ego zaś na p ó ł t r z e c i a  
roku ciężkiego więzienia, a po odcierpieniu kary na
wydalenie z państwa anstrjackiego

—  Kasyno Narodowe a lichwa. Pewien czło
nek Kasyna Narodowego otrzymał temi dniami ka
tegoryczne wezwanie, podpisane przez 10 członków, 
iżby się oczyścił z zarzutu zajmowania się lichwą, 
gdys w przeciwnym razie wniosą jego wyklu
czenie z kasyna. Adresat uważał za najstosowniej
sze z kasyna wystąpić 1 w teri sposób sprawę za
łatwić. Stało się to jednak ńie we Lwowie, lecz w 
Kasynie Narodowem w Budapeszcie.

— Rektor warszawskiego uniwersytetu p. Bła-
gowieszczenskij miał otrzymać, jak  donoszą Nowiny 
warszawskie, dymisję. Za powód uwolnienia od obo
wiązków miały posłużyć nieporozumienia pomiędzy 
rektorem a znanym p. Apnchtinem, kuratorem okrę
gu naukowego warszawskiego. Spodziewano się, że 
sprawa weźmie obrót wpeoat przeciwny.

—  Zesłańcy. Korespondent z Odesy do mo
skiewskiego pisma tśtrana wylicza do 50 osoób 
wysłanych z tego miasta, tak zwanym „porządkiem 
administracyjnym■*. Ma to być zaledwie połowa ze 
słanych w jednym tylko perjodzie czasu, gdy kie
rował temi zesłauiawi niejaki p. Paniutiu. W liczbie 
odar administracyjnego, bezprawia spotykamy ludzi 
z klasy przewazuie inteligentnej. Widzimy tam stu
dentów, nauczycieli prywatnych i oficjalnych, niż
szych urzędników, artystów, dziennikarzy, rzemie
ślników itp. Trahają się i kobiety, W spisie widzi
my wiele nazwibk polskich ; sputykainy się także z 
nazwiskiem poetki podobno rusińskiej Gapki Iszczen- 
kowej. Z liczby zesłańców kilku zaledwo zdołało 
sobie wyrobić prawo powrotu -- kilku też w dro
dze łaski przeniesionych zostało z Syberji do Oddalo
nych guberny Moskwy europejskiej. I  wszystko to 
są ofiary żandannskiej lub czynowuiczej Bamowoli.

— „Obrusitiele“ w służbie u żydów. Prasa
moskiewska sama się powoli przekonywa o bezsku
teczności tyle słatyionego niedawno .obrusienija'* 
krajów „niemoskiewskich - . Oto co pisze Rus. Kur. 
z powodu stosunków agraryjnych na Wołyniu, Po
dolu i Ukrainie, czyli w tak zwanym kraju połu
dniowo-zachodnim: „Fikcyjnymi nabywcami gruntów 
i pokornymi sługami żydów w tym kraju stają się 
często „czinowniki-obrusitieliu: .mirowi pośrednicy' 
(odpowiadający komisarzom włościańskim w Kongre
sówce), sędziowie pokoju (wszyscy, jak wiadomo 
moskiewskiego pochodzenia, podobnie jak w Króle
stwie i mianowani przez rząd) i t. p. Pomiędzy 
tymi fikcyjnymi nabywcami, pomiędzy także wła
ścicielami ziemskimi wydzierżawiającymi żydom 
swe majątki, spotkać można imiona osób wysoko 
położonych.: Widzimy więc, kończy wspomniana ga
zeta, że ł obrusienye,‘ stworzyło w kraju ogromne 
Błe w stosunkach agraryjnych, wytworzyło i pod
trzymuje zżydowszczenie, ekonomiczne zżydowszcze- 

ie kraju*. Wiadomo, że izraelici nie są dobrymi 
agronomami, nie są nimi przynajmniej w „kraju po
łudniowo-zachodnim “ .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Walna zgromadzenie oddziału lwowskiego To

warzystwa gospodarskiego galic. odbędzie się dnia 
15. lutego b. r. o godzinie 3. popołudniu w sali ob
rad komitetu Towarzystwa (Zakład Ossolińskich na
I, piętrze). Porządek dzienny : I. Odczytanie proto
kołu z ostatniego Walnego zgromadzenia Oddziału.
II. Sprawozdanie Rady Oddziału ze swych czynno
ści. III. Sprawozdanie z Wystawy Cieszyńskiej w 
r. z. odbytej, IV . W ybór delegatów na Walne zgro
madzenie XV I. Rady ogólnej Towarzystwa. V. W nio
ski Rady Oddziału i członków do XVI. Rady ogól
nej Towarzystwa. VI. Wnioski członków Oddziału. 
VII. Przyjęcie nowych członków.

Słówko o kalendarzach rolniczych. Od p. H.
M. otrzymaliśmy pismo następujące: „Nie pomnę w 
której gazecie wyczytałem jak najgorętsze polece
nie kupowania polskich [kalendarzy rolniczych 
(warszawskiego i poznańskiego) z dodatkiem: że le
piej za tanie pieniądze kupować polskie kalendarze, 
niż drogo opłacać niemieckie, wcale dla naszych 
stosunków nie pisane. “  W iedząc że szan. redakcja 
umieszcza w swych szpaltach artykuły dotyczące in
teresów rolniczych kraju naszego, śmiem prosić o 
przyjęcie słów kilku w tej kwestji.

Chociaż z przykrością, lecz stanowczo muszę 
się temu twierdzeniu oprzeć, a to z powodów na
stępujących.

„Dwa wyżej wymienione kalendarze, które co 
do ceny prawie w niczem się nie różnią od nie
mieckich, są wedle mego zdania tem mniej dla na
szych stosunków odpowiednie, bo są układane pod 
zaborem moskiewskim i pruskim - Przyzna więc każ
dy, że. nasz rolnik, prócz tabel składu chem. pasz, 
odpadków fabrycznych i innych, na które ustawa 
danego państwa nie wpływa —> nie może z wymie
nionych kalendarzy mieć żadnego użytku, bo wszel
kie wymiary, taryfy, ustawy, przepisy i t . p . ' s ą  u 
nas w Austrji inne.

Jaki tego sens moralny, zapytasz łaskawy czy
telniku? Nie wspierać swoich, lecz dać się obdzie
rać ze skóry Niemcom? Gdzież patrjotyzm, gdzie 
poczucie obowiązków względem kraju?

Nie myślę bynajmniej odradzać kupowania ka
lendarzy polskich, lecz wyznam otwarcie, żeby mnie 
nie zdziwiło wcale, gdybym znalazł w rękach na
szych rolników niemiecki kalendarz, których ilość 
jest wielka, a jakość niektórych może zadowolnić 
najwybredniejsze wymagania. A  jako środek jedyny 
do celu prowadzący widzę w tem, byśmy rolnicy 
W Galicji zamieszkali zdobyli się na tyle pracy i 
ułożyli kalendarz odpowiedni naszym stosunkom, 
idąc w tej mierze za przykładem Korohiarzy i 
Wielkopolan. Ładną jest rzeczą napisać pochwałę 
dla dzieła polskiego, chcąc mu wywalczyć prawo 
obywatelstwa, lecz o wiele ładniejszą byłoby trzy
mać się przysłowia: „Nie święci garnki lepią”  i 
przemódz wstręt do pracy.

Dużo prawimy o patrjotyzmie, umiemy wygła
szać piękne mówki i przestrzegać przed wyzyski
waniem cudzoziemców, cóż z tego kiedy sami od
dajemy się im w ręce, zapominając o tem, cośmy 
mówili na bankietach, zgromadzeniach i ankietach, 
które ostatnie stały się epidemią. Czyż nie wstyd 
doprawdy, byśmy nie mieli jednego dotychczas ka
lendarza rolniczego, my co mamy prócz niższych, 
jedną wyższą szkołę rolniczą? Czyż żaden z pp. 
profesorów nie może podjąć tej myśli ?

Słyszałem nawet, że jeden z pp. profesorów z 
Dublan obiecał wydać tak pożądany kalendarz i że 
zjawienia się jego wyczekiwali uczniowie, jak  ży
dzi Mesjasza, lecz p. profesor pamiętny historyczne
g o : „NaJ bttde, jak  bu.wało“  odłożył rzecz ad acta

Galicyjski Bank kredytowy. W ykaz z dniem 
31. stycznia 18 8 1.

Asy gnaty kasowe . złr. 863.800 ’ -
Wkładki na książeczki 1,728.120-46.

ł ) Telegramy Gazety Narodowej.“
Rzym d. 9. lutego. Papież przyjmował 

na uroczystem posłuchaniu WW. ks. Miko
łaja i Piotra i rozmawiał z nimi dość dłu
go prywatnie; poczem udali się WW. ksią
żęta do Jakobiniego. ,,Fanfula“ donosi, że 
przy zaślubinach syna niemieckiego nastę
pcy tronu, książę Aosta będzie reprezento
wał króla włoskiego.

Londyn d. 9. lutego. Izbie posłów przy
jęła w drugi om czytaniu bil Forstera, za
prowadzający stan oblężenia w Iriandji 359 
głosami przeciw 56.

Dlirban d. 9. lutego. (Urzędowe.) Coł- 
ley wyruszył wczoraj na czele 5 kompanij 
strzelców ku Newcastle dla przywrócenia 
komunikacji z obozem angielskim. Boerowie 
uderzyli na niego, lecz zostali po jednogo
dzinnej walce ze znaczną stratą odparci. Po
mimo to, uważa „Daily News“ położenie 
Colleya za bardzo krytyczne.

W Izbie gmin zakomunikował Dilke, 
że tak francuzkie jak i angielskie statki wo
jenne otrzymały rozkaż opuszczenia Tunisu 
Speaker przedłożył nowy porządek dzienny 
do załatwienia naglących spraw.

Belgrad d. 9. lutego. Skupezyna 
przyjęła po 3-godzinnej rozprawie jeneralnej 
projekt rządowy, dotyczący niezawisłości 
stanu sędziowskiego. Większość mówców

sprzeciwiała się podwyższeniu płacy sędziów, 
również jak i uchwaleniu kredytu na spen- 
sjonowanie niekwalifikowanyęh sędziów, dla 
czego też z wielką ciekawością wyglądają 
jutrzejszej rozprawy specjalnej.

Wiedeń d. 9. lutego. Arcyksiążę Ru
dolf wybrał się dzisiaj o godz. 6. wieczór
w podróż na Wschód. Na dworzec kolei 
Południowej odprowadził go cesarz z arcy- 
książętami i czule pożegnał. Tosamo że
gnał go licznie zebrany tłum okrzykami. , 

Konstantynopol d. 9. lutego. Br. Gą
bce, dotychczasowy poseł, wręczy jutro suł
tanowi swoje listy uwierzytelniające jako 
ambasador austrjacki. Derwisz basza będzie 
mianowany wojskowym komendantem w Al
banii.

Wiedeń d. 10. lutego.' Posiedzenie ko
misji budżetowej. Na zapytanie Jireczka w 
sprawie wszechnicy pragskięj, oświadczył 
minister oświaty, br. Conrad: Żądanie ple
mienia czeskiego, kształcenia się w języku 
czeskim, włącznie ze studjami uniwersyte- 
ckiemi, konstytucją poręczone, rząd uważa 
za uprawnione. Uznaje też rząd, że sku
tkiem postępów literatury czeskiej i godne 
pochwały sukcesa, jakiemi znaczna część 
Czechów. co -da kwalifikowania się na kate
dry uniwersyteckie ostatnićmi czasy wykazać 
się może, nastręczają i torują możliwość za- 
dośćczynienia tym uzasadnionym pretensjom 
Niema też żadnej kwestji, że zadośćczynńjca 
tym'pretensjom instytucja '-tylko w Pfauże 
utworzoną- być może.

Otóż dodaje' amnister — rząd za
stanawia się gorliwie nad funną i środkami 
ku osiągnięciu tego celu. Zasiągnąłem opinii 
senatu akademickiego (wszechnicy pragskięj; 
p. r.) jako kompetentnej powagi fachowej. 
Kierownictwo spraw oświaty uważa załatwie
nie tej sprawy za tem bardziej pilne, ile że 
tylko wtedy spodziewać się można przywró
cenia jednolitej, harmonijnej czynności w kol- 
legiach profesorów wszechnicy pragskięj.

. Załatwienie tej sprawy uważam jako 
zadanie, które teraz rozwiązać potrzeba. Za
rządziłem zebranie się temi dniami ankiety, 
która ma roztrząsnąć i zaproponować środ
ki, jakie byłyby potrzebnemi w razie, gdy
by przyszło do założenia wszechnicy czes- 
skiej, tudzież do częściowego otwarcia jej 
w miarę istniejących sił profesorskich. Po 
skończeniu tej pertraktacji ichwali rząd, eó, 
zarządzić, bądź to w ramach obecnego stanu 
prawnego, bądź to w drodze prawodawczej.

Moje osobiste zdanie jest takie, że do 
rozłączenia kollegiów profesorskich w obrę
bie fakultetów nie wystarcza rozporządzenie, 
ale potrzebną jest formalna ustawa.' Zape
wniam, że nowi profesorowie nie będą w 
tym mianowani celu, aby tylko stosunek gło
sów w koliegiach profesorskich zmieniony 
został.

Clam - Martinie, Jiricźek i Zeithammer
oświadczają, że oświadczenia ministra są za
dowalające.

Berlin d. 10. lutego. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ pisze: Klęska Gambetty przy interpela
cji nad kwestją wschodnią i wielki siikces 
mowy Barthelemyego uprawniają przypuszcze
nie, że prąd pokojowy zapewnie i nadal 
zwycięży we Francji, przynajmniej dopóty, 
dopóki trwa stanowczo pokojowe usposobie
nie reszty mocarstw.

Madryt d 10. lutego. Parlament- zogtał 
dekretem- królewskim rozwiązany. Uchwalo
ne są zmiany w dyplomacji i w wysokich 
posadach urzędniczych.

Londyn d. 10. lutego. Parnell powró
cił wczoraj z Paryża, dokąd się udał był 
w finansowych interesach bgii irlandzkiej. 
Jak słychać, wydano rozkaz aresztowania 
Parnella.

Washington <Ł 10. lutego Wczoraj 
odbyło się wspólne posiedzenie senatu i Izby 
posłów dla obbezenia głosowania co do wy
boru .prezydenta; Orzeczono, że Garfield 
prezydentem Stanów Zjednoczonych a Ar
thur wiceprezydentem prawidłowo wybrani 
zostali

udał do Ameryki i tam dla sprawy bgi 
starał się pozyskać aympatje.

W  teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we czwartek dnia 10. lutego 1881.

BOCCACCIO
Opera komiczna w 3 aktacli —  F. ZelTa i
R. Genće, przekład L. Sygetyńskiego —  muzyka 

F. Souppć'go.
Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski.

Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. D A 11 a.

W  akcie łszym odtańczą, TARANTELLĘ panna 
Wachs i p. Kosiński.

Początek o godzinie 7. wieczór.

W  piątek dnia 11. lutego 1881.
Na dochód Józefy Woleńskiej.

F E R N A N D A
Komedja w 4 aktach z franc. W . Sardou, prta

kład M. Chrzanowskiego.

Przyjechali dnia 10. lutego 1881.
HOTEL ZORŻA : P. hr. Szembek z Krako

wa. E. br. Błaźowski z Browar. A  Mayer z W ie
dnia.

HOTEL EU RO PEJSK I; A. br. Brunicki ze 
Stryja;

HOTEL LAN GA: A. Agular, G. Ebert, A. 
Stern i J. Ziwny z Wiednia. A. Jastrzębski t  
Podhorca.

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Zera wy. 
A , Nabelsld z Podola Aos.' T. Romaiowsk’ z ffzfr- 
horową. W . Soroczyńsld^ ,jjjb|iwcza. / '

flOTEL K R A K O W SK I: J. Czajkowski z Lu- 
czyc. S. Wiśniowski z Newjorku. Dr. T. Kącika 
z Krakowa.

HOTEL W A RSZAW SK I: Horny z Trembowli. 
HOTEL LAZARUSA : S. Hebra ze Złoczowa. 

J. Lichtig, J. Voll£tnder i A. Kittays z Tarnopola. 
A  Schapira i Ch. Baran z Brodów. L. Rauch z 
Przemyśla.

Lwów, z Izby handlowej*, 10. lutego.
I. A k c j e  za s z tukę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 280 —  283 —
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 — 174 —

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 299 —  302 —
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  Z a 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

To w. kred galle. 5 pret. w. a.
4»  »  »»
5

99 15 100 15 
9280 9330 
99 16 1O0 15 

102 70 103 60

98 75 100 —
102 50 104 —

„  „  „  „  okres. .
Bankn hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z'10V, pmatą 
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada - '

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —
IV. O b l i g i  za 100.ałr. 

tndenmizacyjne galicyjskie . 98 20 99 20
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 61,  101 102 50
Pożyczka kraj. i  r. 1873 po 6 pt. 101- 50 103 — 
Losy miasta Krakowa . . 19 — ; 20 50

„  „  Stanisławowa . 24 — ;26 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
j, cesarski ó-  — -t

Napołeondor
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . .
Kupony w srebrze .

5 4§ 5 57
6  49- 5 59
9 34 9 42
9 65 9 75
1 50 1 65

1 22 V4 1 24
57 70 58 30 
99 50 100 60 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  9. Lutego 1881. 

godzina 2. minut 28 popołudniu. 
Losy kredytowe 179.75 
Anglo-Austr. .129. —
Kolej Kar. Lud. 280.25 
Kolej połud. 105 50

W ie d e ń  8 lutego.
płacą i żąda 

złr. w. a.

Powszechny dług pafi. 
Btwa (za 101) *łr_.)

R e n ty  an*tr. vr b a n k , & p ro  
w srebrze 5 

IS/A po 250*1.w a. 4 pr.
2’P * te? » » »5 •-
■g £ 1860 •
ft-5 1864 „ 100 » A V .  • 
Listy auat. dow p° 1’ OW.op1- 
B Sta złota 11 Prc- * '

Obligacje indemnizacyi116 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . .  . . • 
B ukow ińskie...................

Inne publiczne papiery.
^ęgiotaka renta słota 6 pr. po 

łOO-wr. #. a. . . . . 
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

ft procentowa . . . .  
^ągierska po ', po 100 złr. 
TweokapoSyc*. kol. po4*;łfr.

Akcje bankowe.
Anglo-.austr. po 200 i 120 zł. 
Bodeucred Aot. Ges. 200 zł 
Zakład kredytowy dla handln

i przemysłu....................
Z skład kred. wągier. 200 złr. 
Towsrz, oakont. niżezo-austr. 

po 500 złr........................

12126121 76
{30 76 13125 138 80 134 26
ll?  76 irn s&145 146

13 05 
7410

73 20
74 25

03 30 98 70
5650 8760

1085010065

R. 6 25126 te 
'1112611176

129 76 130
244 - . 2 4 6 -

287 50 
268 —

287 76 
263 50

810 816

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banku aust.-węgierskiego po 
600 złr. . . . . . .

Unionsbank po 100 złr. 
Verkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrereinpo 100 

złr. w. a. .. . . . . .

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Rliblety „ 200 „ 
Ferdynanda północnej po 100 

słr. m. k. . . .. . .
Franciszka Józefa po 200 

w. a. . . -. .
Kolei gal. Karola Lud, po 200

złr. m. k..........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 ąlr. . .
Lwowsko* Csernlow, Jassks

po 200 żł.........................
Anstr. pół. zach. po 200 zł. sr.

,  l.B .,200  „ 
Rudolfz po 200 złr. srebr. 
Biedmi°gr- po 200 zł. w. a. sr. 
fitnatsc's®nb--Ges-200 zł. wa. 
Sudkahn po 200 zł. sr . 
Tramwaj wied. P° zł 
■Weeiorsko-gahcyjski (Łupk.

po 200 złr. • • • „ • •  
Węgier, północ.-wschód, po

200 *lr. »r«b1re“  * *Węgier, sachodn. (WeBtb.) po 
200 słt. W. a. • » . .

płacą | Żąda. 
złr. w. a.

I
815 - 8 1 6  
1.17 8! 118 
137 — 138 -

129 26129 75

93 76 94 — 
1 6 1 -  16L50 
203 -  20860
148h
188 26

MS
183 76

88160 282
I17 60 18.

172 — 172 60 
19460195 
241 -  (24160 
165 60 166 25 
148 75149 25 
2*7 — *28/ 50 
105 60106- 
21826218 76

14)75 

149 75 

63 -

1 5 0 -

1 6 0 -

163&0

Listy  z a s t a wne  
(za 100 złr.)

Dodoncred allg Bstor.Spr.zh 
n sjih w 3 lat 5 pr. w.a. 

Gal. To w. kred. ziem. 4pr.wa.
fT *i 5 jf „

Galic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Żaki, kr. wtoś 6 „

Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 
» n » w- a- 5 rr

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechtr, po 800 zł. 6 pro.
srebr. w / a .  . . . . .  

AlfOldzba po 200 zł. B pr.
Srebr. w a. . . . . .

Czeska z 300 ztr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

„ en. 1862 5 pr. sr. w. a. 
*  *n » 1872 5 0 * »

Ferdynanda pó1. 5 pro. m.k.
„ „ 5 * w.a.
„ „ 5 „ srebr.

Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„ II. om. 5 prc, .
B III. em. 1871 300
0 IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Czcr.-Jas. II. om. 1867 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Ceer.-Jass. III. em. 1868 
800 zł. 6 pro. sr. w. a . .

płacą Ząda.j 
słr, w. t . 1

116 75 -
101 -  10125 
92 --! 92 60 
99 25 —

103 — 103 60 
99 50 100

102 8 5 1 C S -

9140 9160

Lw.-Czer.-Jass. IV. em- 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 zł. w a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 300 zl.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a- 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
. 6 prot. . ... . • * ■

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klery po 40 słr. nu. k. 
Insbrnckie prom- poi. . •
Keglerich po 10 rlj. m- kv . 
Krakowska po 20 sl-- m. k- 
Lublańska prom. pot. . ,9S— 92 2698— ! 98 26 Lublańska

99 80 99 50 Budzińskie 
€9 50 99 9̂0 P° w  złr. m. fc •

100 — ! 1______Rudolfa po 10 złr. m. k. .
101 50102 - 1 K. Salm po 40 zł. m. k. . 
106 76 106 25 Solnogrodzkie prem. p o i..
102 25 102 75 st- Genois po 40 złr. m. k. 
108 —j „  Stanisławowska (pożyozka)
103 26103 75 P» 20 w- *•, •
102 60103 — Wald8teini po 20 złr. m. k. 
10176102 25 "Windisohgratz po 20 zl. m.k.
-------------  Dewizy 3-miesięczne.
92 20 92 50 Berlin 100 mark . . . .

Frankfurt 100 mark. . .
88 76  Hamburg 100 mark . . .

Londyn 100 fnt. szterl. . 
9176 9986 Paryt 100 franków . , .

płacą żąda 
złr. w. a.

90 - j  9040 

88 -  9836 

£6 25 1650

95 40 95 70
I

8430 8460

179 75180Jg 
39 60 40 M 
24 85”
1750,
19 60 200-. 
,23 40 8-p 
40—, 41 
40—1 40ofl 
18 50 19 — 
48 50 49^ . 
22—i 22g5
46— 46 5o

26 - i  27 
32 26 3275 
38 75 39 _

57 6810
, 5795 5 8 io  

57 95 58 10 
11880 H8 90 

I 4685 46 90

Tylko w jedaej części wczoraj szegó numeitt 
drukowane.

Petersburg d. 9. hitego. Agence russe 
ogłasza program wewnętrznej polityki rzą 
du; mianowicie w wewnętrznej adinistracji, 
w zarządzie policji i w sprawach prasowych 
są projektowane reformy, których powsze
chną dążnością jest zaspokojenie lokalnych 
potrzeb przy współdziałaniu interesowanych.

Triest d. 9. lutego. Goeschen przytył 
przed południem, przyjmowany przez człon
ków konsulatu angielskiego. Natychmiast 
wsiadł na jacht angielski Tois, który zaraz 
odpłynął

Sofia d. 9. lutego Minister spraw 
zewnętrznych Stoiczew udaje się do Wiednia 
dla wzięcia udziału w konferenćji kolejowej:

Londyn d.. $. lutego. W  izbie niższej 
wniósł M a c a r t h y  odroczenie rozpraw. 
Gl a d s t o n e  się spr^ciwił, pozwem, wniosek 
422 głosami przeciw 44v odrzucono. Metge 
wnosi zfiowu- odroczenie rozpraw. Gladstone 
się zgadza, poczem 4>bśiedź6nie odroCZOT1o- 

Dublin 9. lutego. Na wczorajszym po
siedzeniu komitetu centralnego ligi ?,gra- 
ryjnej oświadczył Dillon, iż właściciele zie
mi natychmiast po przyjęciu bilu przymuso
wego niezawodnie rozpoczną walkę z dzie
rż awcaioi. Jeśli powiężą przewódców ligi, 
powinni dzierżawcy odmówić zapłaty czyn
szów dzierżawnych, ale wstrzymać się od 
wszelkich gwałtów, które wobec potęgi 
Anglii są beskuteczne. Dublińska liga agra- 
ryjna uchwaliła uprosić Parnell’a, aby Bię

Usposobienie: lepsze.
Wiedeń, i. 10. 'mego. 

godzina 10 minnt 38 przed południem 
Akcje kredytowi 286.75 Anglo-iUistrjac. 129.50 
Kolei Kar. Lud. 281 Kolej Połudn. 106 50 
Unionsbank . 117.30 Napołeondor . 9 38
Rosyj. banknoty 1.231/, Usposobienie: sdne 

Berlin, d. 9. latego 
godzina 5 minnt 48 po południa •

JlosyjŁ bank. 213— Akcje kredyt. 607 50 
Lombardy 183 — Galicyjskie 120 80
Kolei Ramnń. 66 80 Austr. bankn. 172 75

Kolej Elżbiety 202.—  
Weg. Nordostb. ~ 60.25 
Węg. obi. p. w si. 86.80 
Weg. kolej zach. 162.—  
Renta węg 6° „ 109 27 
Bankverein 128 25 1 
Losy węgier. Il0*fc5

Węgier, kred. ak. ^62.25 
Unionsbank 117.—
Nordbahn i'47 75
Kolej A Irtli. .60 .60  
Kolej Lw.-ozer. ]2 .-— 
Wied. Comunal. 117.25 
Galiz. indemniz. 98 80 
Kolej siedmiog. 107 30 
Losy tureckie 22 26 
Ros. rnbel pap. 1 23 */, 
Marki niemieckie —.—

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kapuje Sprzedsfle

o.0Ja Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 9  — 99 50

4"/,  Listy zastawno oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 2  — 93 —

Lwów, dnia 10. lutego 1880.

Pociągi kolejowe. 
P o d ł n g . z e t s r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: «  godzinie 10 * »». 50 flrąed p-toocą 

pociąg pośpieszny; o go«H. 4. min. 58 rano gociąg 
osobowy, O ęod*młe 5 mmnt S po południu zoiąg
mieszany. , . .DO CZEBWI0WDBC: o godz 6 min. 59 rano, pociąg po- 
spissnny, • godż, .12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nooy mięszany.

DO P9PWOŁOCZT8K : z głównego dworea; o godz. 6 
rkho, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wieozór 
M«!iąg mięszany.

ry. STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 57 ran*

Z « tl K O » ? ZYCHO;P Z 4  P °  L W 0 W A ;a o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
trnl-i ii ^  wieczór, pociąg osobowy e

7  Prze<̂  południem mięszany.
PODWOŁC -ZYSK: na dworzec główny łwowiski o go

dzinie 10 min. 10 wieozór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu : o godz.
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. & rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południn, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj. o godzinie 8 minnt 44 
wieczór.



lei!

Na karnawał
n a J n ttW N ie

ORDERY KOTYLIONOWE
w  n a jw ię k s z y ^  w y b o r z e

P E R F U M E R Y E
francuskie i angielskie 

P r e w d r i w f

WODĘ KOLONSKA
polóiaft'

Skład pap ierń , ga la n terjl i 
dziel u tn ie  p ięk n ych ,

we L W O W IE  przy placu H ujackim  
1817 1 2  '  5 “

Podziękowanie.
Wielmożnemu panu dr. L a d w i k o -  

* i  U l l i b K l e m o  lekarzowi powiato- 
»emu w Rawie ruskiej, aa radykalne, 
;orliwe a prsytem beatntoresowne wyie 
wenie naszej dzieciny od długotrwałej 
ihoroby, składamy Cl zacny mola ninlej- 
nem serdeczne nasze podziękowanie.

We Lwowie w Jntym 1881.
Joanna Pasławska, 
Julian Pasławski,

0. k. komisarz skarbu.______ ..... . . . .  an u ii i . ------

K ttk lb d
chowu dr oh i u rasowego,
w  B a d ł o w i c a c h . poczta Sambor.

Od L marca b. r . , o ile stan powie
trza powali, rozpoczyna się rozsyłka J a j  
drobin następującego:

K t r y i  Brahmaputra. ciemne, Cochin- 
ohina żółto, białe j Koropatwiaki. Creye-  
c o e n r c z a r n e ,  białe i pbpiblate, Hoa- 
dans, Hiszpany, Brabantj rebrnę, Padna- 
ny złote, Dorking, Leghorny białe , Leg 
horny koknłcze — jajo po 25 c i

B ę s i :  Tonlonskie- Emdefiskie; po
morskie, olbrzymie jajo po 1 złr. w. a.

K a c z k i :  Peking- jajo po 60 ot., 
Aylosbonry, Smaragd, Bonenów jajo po 
M ct

I n d y k i  jajo po 16 ct, Panterki ja 
jo po 16 ct.

P a w i e  jajo po 1 złr.
Niżej 6 jaj od jednej rasy ni-, sprze

daje się. Opakowanie dę 80 jaj policzą 
się 1 zlr. Obstalunki ekspadjnją się w tym 
porządku, w jakim wpłynęły.'

1 żywego drobin jest, na zbycia 1. 2 
Brahmaputra premia 80 złr., 1. 2 Koro 
patwiaki 21 złr., 1. 2 żółte Cochinchina 
21 złr., 1. 2 CroYe-Coenr czarno 21 złr.,
1. 2 Ronenoir 12 złr., 1. 2 Ąylesbpsry ,16 
rir., 1. 2 Białe Cochinchina 16 *fr-

© ęn io iT y : Toujoński* do krzyżowa
ni® swojskich gęsi, sztuka po 6 złr. ~ {

Na zapytanit be* ębstaluuku tylko f  
się w takłem razie odpowiada, jeżeli jost 
załąezcmą: marka na odpowiedź Mamy na 
sprzedał G o ł ę b i e  najróżnorodniejsze po 
a miarkowanych cenach. ' 1816 ł —T

Dyrekcja.

R e a l n o ś ć
! •  ■MWMdsamia, przy nlicy Śącramen- 
wk, uczbó *91%  Wiadomość: Lyc-aków, 
ieaba 13, M a je w s k i  właściciel.

1804 1- -3

D r .  R o s e n b e r g ,
adwokat w Stanisławowie

poszukuje zdolnego

k odcypiea ta

Towarzystwo zaliczkowe
w Radzlechowie,

Stowarzyszenie zarejestr. z uleogr. poręką,
zniża ż d. t. marca 1881,

• t o p ę  p m t n t o w ą

- Kto w wątpliwości
rego z zachwalanych po gazetach le
ków ma użyć, i cay ma go użyć, te
mu radzimy śproWaSiió lobie r c: k. 
uniwersyteckiej księgarni w Wiednia 
k. k: UniwersitSts-Buchhandlnmg 
in W ien, I., Stefan*jlatz, 6,—bro
szurki „Wyciąg bezpłatny" zianą 
także pod tytułem: „Przyjaciel cho
rych*, W mej' bowiem omówiono są 
faęhowo i gruntownie niezawodne i 

, przez lekąrzy, zalecąąe środki jeczni- 
1 cze, co daje ' bbordina’ możność spo

kojnego SMtanowienia się n»d niemi 
i wybrania dla sjebie.najedpowiedniej- 
siycb. Powinieó prsrfo każdy chóty 
broszurki tej z powyższej księgarni 
nraez prostą kartę, 'korespondencyjną 
zażądać, a; otżzyma ją bezpłatnie i 
traheo i nie potrtobnje żadnych in
nych kosztów przy tem ponosić.

  1819 1 -lo

Dobra
Szerowce Wyższe
y/t mili od Cz- rniowiec odległe, zawie

rające 987 morgów póła ornego , 94 mor 
'ów  sianożęci, 84 morgów lasu, pastwisk 

t  d„ dotychczas we własnej administra. 
ej i prowadzono, są
od l. maja 1881 roku do
w y d z i e r ż a w i e n i a .

Zgłosić się należy do właściciela Wgo 
Adalberta Zadnrowicn, poczta Sadogóra. 

Pośrednicy są wyMleczeui. 1674 1 8

od pożyczek udzielanych 
od wkładek oszczędności

z 9  >L 
x •</,

na 8 % .
na 5 %

wmmT̂ T
katary i dn- 
zność nstę- 

.YJ 1  poją po uży
ciu H l I R K K  L G T A S H G P K A ,
aptekarza, Rue de la Monnaie, 23, s 
Paris. 8862 Skiwd ił głównych" aptekach

Dyrekcja: Stefki Adolf, Brand Jw-T-" 
lim2, Zienkowsld Jitef. • 1611 1—3>

Kalafiory,
o dużych, pięk. różach od 40—60 ct.

Kuropatwy, Kwiczoły,1
Minogi, Węgorz, Szam- 

piony, Trufle,
G r o s z e k  W parie ruszony, 

poleca 1492 2 10

Karol Klimowicz,
H A N D E L , u l .  W a ło w a ,  1.11,

we Lwowie.

Obwieszczenie,
Celem wykonania robót, dotyczących 

postawienia kuchni i urządzenia kąpiel 
4  wannach w koszarach Ferdynanda 

we Lwowio, odbędzie się w biurze kra- 
jowego stowarzyszenia patrjotycznej po
mocy czerwonego krzyża w gmachu c. 
k. Namiestnictwa na 2giem piętrze dnia 
20. lutego 1881 publiczna licytacja za 
pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 1422 złr, 44 
ct. w. a.

Dotycząoe warunki budowy prze
glądnąć można , *. jrzeczonem biurze w 
godzinach urzędowych: Oferty mają być 
wniesione w oznaczonym terminie naj
później do godziny 12. w południe i 
zaopatrzone w wadjum w kwocie 70 
złr. w. a.

Z Zarządu Stowarzyszenia patrjo- 
tycznej pomocy czerwonego krzyża,

Lwów, dnia 30, stycznia 1881. 6 8

kandydata 
682 1 - 8

do adwokatury.

Wszelkich gatunków

krup perłowych
yłasnego wyrobu jak niemniej 
nąki jęczmienne bardzo ładne, 
iprzedaje tanio tak pojedynczo 
ak i hurtownie

Jaworowie.

J. Matterny fabryka wyrobów glinianych
A . H o fm e is t e r  G r- G ló g a u

Wyrabia specjalne
PIE C E  z m a jo llk i, k o lorow e p i e c e  g lazu row an e4 

1 k  o  m  l  il k  i
według sztukmlstyzotWjłkitoh plępów nąjtrwalsęęgo wykopania w etylu re

nesansowym, staro-niemieokim i gotyckim.
B lale |ifeĆ( w ypalane, p le će  polew ane

w ołogznckięj i trwutej jakości po tanich-Cenach. 
O . d a z ę z e g . ó l u i e u i a :

K o s t r z y n  1876 medalem bronzowyhn'.
W r o  ą ła  tr 1878 dyplom za odznaczającą się wydathośó.

, - . . r, 3  3  n  ,  L i g n i o f^l$80 srebrny, medal. u 1068 1i hurtownie rerdyn8.nu rflftr i

K o s z u le
flanelowe zł. 8.60, 4, 4.60.

K a f t n n i k i  i  s p o d n ie  tryko
towe zł. 2, 8, 4

P o ń c zo c h y  w e łn ia n e  dla dam 
i dzieci.

K a m a s z e  dla dam i dzieci.
Skarpetki dla mężczyzn i p o ń 

c z o c h y  do polowania.
S p ó d n ic e  w łó c zk o w e  dla dam 

zł. 6 i 6, dla panienek 3 zł., fil
cowe dla dam 4 złj i

H a jtk f  f la n e lo w e  dla dam 
zł S i 4.

O g r z e w a c z e  na żołądek, kolana 
i tytki: . 1

R ę k a w ic z k i  sukienne
poleca

Karol Grucholl
we Lwowie, rynek 35. 

1601 3

Zatwardzenia
aapóÓiega « «  » locsy proco uiyei 
Pigułek roślinnych CAUYAiNA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych ód lat 80 zawsze ■ wiel 

Kiom powodzeniem, ponieważ składają sl> 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzoięoi 
ani kolek i się Używać jako środel

h S ó S i S - i k S i !

zasługi I list pochwalny!!!

I .  I S 9 A T O W 1 C S
magister farmacji i chemik sądowy

Znakomite pomodlenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
B w łO B y , zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, io

orzeświajfey, oózyzzćzający krew lub spri 
itujący przeczys aenis. Metody użycia t 
polskim iw W Paryżu p. Beł

a n t il e n t t il ia
imlakim języka. W Paryża p. Behaut, n  
at. Ouenuh 24. Wymagać należy ab 
pigułki Canralna znajdowały się w* *®kc 
ukaoh, ńłożonyoh w pudełka kartonowe 
‘ żeby na kaśdei pigułce znajdował się ne 
>ls Oauoain. 8894 ?—9

WPsayłu p. Dehaut, Haub. me c,t.' Deni? 
Dostać można we L w o w ie  w aptoe 

o. K r z y ż a n o w i l d e g o  obok Brygidę;
K .  m k ó l u e l u T  Z .  K i ę k ę r a  

f  K r a k o w i e  w aut

:\T£.

usuwa .p ie g i, o p a le n ie  a ło m e c e n e , p la m y  w a t r o  b ła m e ,
daję twardy b.eł^fić. d«liyatność f urzPirzTetośó Cena 2 »ł.

. . .  gimnazjalnych 1 lęzy- 
z wieloletnią praktyką w domach

1644 S -8

nauk normalnych, 
ktfw * wieloletnią . 
obywatelskich w kraju i ZHgranioą 
szuknje umieszczenia. A J. Admin. 
Narodowej-" '

, po-
,Gaz

Do wozów ’ Z%
dostarczam piękne drewnia. e p ia s ty  
[główki do kół] w a z o w e ,  jako spccjil- 
Uość według każdego modelu. pó zdumie
wająco tanich eonach. -:i505 2 - 10

T H .  B R C D T 4 .  f a b r y k a  w y -  
t o b ó w  ż e la z n y c h  w  O t t y u l l .

, „ W ODA FI JO LK O  WA
nieporównany środek usuwa z twarzy nryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 

ie 1 łuszczenie tlą skóry i wygładza zmarszozki i nory Twarz odświeża i 
nadają nieporównana delikatność. — Cena 1 zł.

olazcb*
K r a k o w i e  w aptekach 

i W. Redyka? w
* apt. dr. Mankiewicza; w Br o d a c h  r 
nt. pp M. Knllak i Franzoąa.

pp. J. Trau 
w P o z n a n i

M A G N O L I N  « © *
jedyny środek cdśwleżAją;y płeć. skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

8tale “i(? "dętką, przejrzystą i delikatną. M A *  
„  Ma*® e z o r w o n o i ó  n o s a ,  niszczy w ą g r y  ti. marne

pan^eiki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi- 
 __________________  tego środka 1 zł. F-0 rt.

Astm a

1881 Nadzwy 
dla rolnictwa

n r  o  I  Zaproszenie-
m  Ponieważ nk awołane adotwą z duła 11. stycznia

utynowany w ślnsarstzle i we wszelkiej « « * » •  ćgftta j Zgromadzenie Towayąyitwa zaliczkowego .......... ...........
uaszynerii relnioao-goipodarskięj. poszu- przęąeyiłn roluiczega we Lwowio nie pojawlli się członkowie w tej ilob I, 
mje w skarbach odpowiedniej pośafj od kt6r* w mydl §. 0  iU L  u« ^w zięofa  uchwały ó róźwlą^knlo ToWarzy-

Listy frankowani z Sączeniem  do-! "Łwa JMt ^ t o m y ż l  d a l s z ^  ń tępa tegó i §fa,
«cji dla kowala przyjmuje się do końca I .  t t f U t Ś  t t t t fw iS O W C & tt
lutego pod adresem: p. p., poąto re.t.( Towarzystwa zftltólófto^egr flis poltłictwa i przemysłu
.aleezczyki. 1 6 ^ 21 -3  ) P O l t l i C i B e g G  W 6  L W i l W i e

capr. sza szanownych członków

na powtórne Ogólne Zgromadzenie
które r ę odbędzie dnia 23. lu t e g o  1881 r. o godzinie 5 po południu 

w biórack Towarzystwa kredyt.w ego ziemakiego.
N-iló liń le  się ftti)  tbm : 1 ‘

a) iż porządek dziehny obrżd pozostaje ton sam, jaki był o g ł.szo - 
ny w odezwie z dnia, 11. stycznia b. r.

b) iż to puytórne ^gromadzeuie rozatrzega bezwzględu na iluśó u- 
becnych członków większością */s Sio 6w- 1616 i -8

Lwów d. 3 tntegi 188 i.
Włodzimiero 7Ir. Russocki, Włodeimierz Tebinka,

wiceprezes. za sekretarza.

u u k T t c e
w i t n y k h i a n i a  i  k a p s u ł k i

r słabościach1 'męskich jako najskutees 
iejsay środek poleca a p t e k a  p o d  i ł s  

fe n a  l w e m  w e  L w o w ie
KallKsta Krzyżanowskiego. 

FUmb] w s tp iy k lw a ń  4 0  et. 
k a jM u Iek  8 0  ct.

wrai z dokładnym sposobem użycia. 
Zamówienia z prowincji uekótemia 

S odwrotną pocztą? 3778 18— j

inakemite powodzenie 

1
—? jewt 1009

[ ą c z k a  r y ż o w a
^rz^otowana z Bizmutem

s tego to d zdała szczęśliwie na skórę 
a ie d e a t  . p r^ zy stą je  d a

3rze świeżość naturalną.
CH FAT

Magazyn Ptitfum to Paryżu
9. na ulicy, 4*. la Raix, 9.

Dostać można w .mągązynach galanter- 
i. Kamila Strzyiowgkiegq, Lepna Fein- 
cha. Dzikowskiego i. Jahla .i w apteoe 
f ,  l^ikolascha,, w Ccerniowćucb w ąpt. 
flolichowskiegó.

f € 9 - € 3 " 0 - 0 - € 3 - <

N o w e  l o s y
3 ° io  I l g f y  * « § t » w n c ‘

Zakładu k r e d y t o w e g o  z ie m s k ie g o
Rocznie 6 cfą̂ ifiuń—Główna wygrana 50000zł.
W yciągnięte losy  ż ńajmni^Jizą wygYaiią w kwocie 100 zł. 

biorą takie Udział w dalszych ciągnień ach wygranych.
Pielr&jKe^clągttlcitile 18. In ie g c  1881.

SprzedajeiUy ^  losy  podług dziedrego kurtn, jakóteż na spłatę 
w miesię znyćh fhttuA no 6 ml.

SoAat & IAU*tn>
1504 3-? kantor wymiany we Lwowie.

Kupujenjy i sprzedajemy także wszystkie państwowe i prze
mysłowe efejua jakoteż akcje po najrzetelniejszych cenach.

© 4 '  _   _______________

  mm

P la st e r  T b a p sia
LE PER Dl EL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prscciv
KATAROM, KASZLOM, ZAPALERIU 

DYCUAWEK PŁUC, CKnPIENIOM I BOLOM
REUWATTcznrik i artrzttczutm, 

etc., etc.

i l  I I I I

Dla uniknięcia narzekać słusznie zarzu- 
canych plastrom naś!aduj?cymThapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej Umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P . Mikelascha 
i Krzyżanowskiego;  to Cxem\oicica*h w apteceD C' . I. .   1. . jP> Golicfiowskiego.

Szybko i pewnie działający środek 
p z<ciw astoue, przez lekarzy wypró 
bowany i jako niezawodnie skntkują- 
oy, zalecony, wysyła za frsnkowanem 
nadesłaniem należytości 2 zł. 50 ot. 
lub 5 mark. 3601 £—15

A. Krasoyecz,
aptekarz w Gleiohónbergu óSłyrja,T 
Skłai we L w o w i e  w apt. Z. 

Rnckera, w Krakowie w apt Trau- 
czyćskiego.

W o d a  I d l i j o w a .
Plamy źołt^, branaiue i oitndy % tw^ny, sgyi i pierii pod wpływem tej <»- 
downej wody po ]qlkakrotnem_aźyoiu gqpełnie»nikn^, Cen^ 1 ił. 60 ct»

OBIENTALINA czyli PUDB w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalna piękną i przyjemną 

g l  niedostrzegalną,): odświeża ją i konserwuje. — Cei
białość (dla <Aa 

ma 1 zł.

Kobieta
w sile wieku poszukuje obowiązku | 
przy gospodarstwie w d mach oby- 
watelskieh za miernem wynagrodzę 
nlem. B lis z a  wiadomość przez listy j 
opłacone pod literami J . W . osta 
tnia poczta Żółkiew. 1699 1—1

J P u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
jest prawdziwym nnikatem w sztuce kosir stycznej, nie zawiera bowiem w 
swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznyoh pier
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie pnylegs do W a

rzy, nadaje śliczną, naturalną 1 bardzo przyjemną białość 1 delikatność.
Cena pudełka 1 zł.

DPTJ3DR KSIĄZEJOTT s a
dla blondynek i cielisto żółtawy dla szatynek i brunetek

po 1 zł. 20 ct^ _______ ____________

KREM orjentalny biały,
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółt iwy dla szatynek i brunetek. 
Kremy te_ czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy na
turalny białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie-

cielisto-różowy

IŁ . M A 1T T
w T rjeścfe , 

wysyła pocztą z opłatą  d a
i franco za zaliczeniem tylko 
l z l r .  D O  eta koni 5 k ilo  w a
żący, zawiersjący 35 do 45 sztnk 
ra jlepszjth  i najwyborniejizych

pomarańcz lub cytryn
z Mesyny.

Dobre opakowanie w trawie 
morskiej chroni zupełnie od zmarz
nięcia.

Przy odbiorze 8 koszów je 
den kosz gratis.

W szystkie gatunki bezpośre
dnio sprowadzonej kawy, her
baty, owoców południowych i wło
skiego rysu w zapasie po tanich 
cenach. 1606 2—16

Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostaje oał- 
*riem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zł. 20 ct

P I Ł I P T O M
włosom siwym i wypłowiałym po kilknk. jtnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. — P l l l p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, ■ 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskają pierwotną barwę. J 

  C e n a  f l a k o n u  1 z ł r .  5 0  c t .  r“

3 t a *  f W a l e n t l n
najsilniejsze wypadanie; głosów w przeciągu dwóch tygodni wstnymuje, ce- 
Wk\a»ł(l*owe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosem. Cały flakon 3 zł  Pół flakonn I zł. 60 ct._______

ras* Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.*aeai
Łupież jest objawem chorobliwego stano alróry, a lekceważenie tej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako
mitym środkiem, Łże jeden flakon wystatera na całkowite nsnnięcie łupieżu 

i kosztule tylko 1 zł.

M i g r e t i n a .
Po dłngiem doświadczenia udało się mi wynaleźć wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lnb 
ciemny; jest ou zupełnie nioszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty.

Cena 1 zł. 1628 2—6
_  P Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Ste- 

chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopola; Zgórskiego i Gerth- 
nera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych sklepach galanteryjnych.

1 w f i l i i  w Krakowie Sukiennice Nr. 90.

we Lwowie, ulica 
wy.dą|e — począwszy od

C H

1.

ls  3 . ,  

stycznia 1881

0

z 30-dniowem w^owie^ęąie^n, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

r-j. o • .. :p, ■ ,... ''fń*ws<p? ''in-;N‘jtnf>o ■!

a s y f  n a O '  n a t o w e

p o p a ą w s ż i y  M  d n  ia  1 . few ^ ietR ia
będą oprooentovmne t y łk o > |>o,,n59fe0-jb « 80*dnioirem

"  bmein.

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skutkuje według i codziennie nadchodzących świa
dectw i pitm dziękczynnych jedynie i wyłącznie
Olejek tani nowy dr. Moras

Szanowny panie aptekarzu 
Upraszam o przesłani® Dii wielkiej flaszki olejku taniuowogo dr. Mo

ras. Sknttczhość tego iśrbdkB jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 6; styczRia 1880 Wilhelm Wagner.
Panie aptekarzu Józefie Fftrst w Pradze 1 

Z radością mogę pann donieść, że w skutek nłycia olejku taninowego 
dr. MoTas, trwająoe od dWóoh lat wypadanie włosów, znpełnio ustało. Mam 
nadzieję, że. pray pomocy tego środka odayskam dawne moje włosy piękne.

Maneabad, d. .18. sierpnia 1879. Maria Zarembotea. 
eliuożny Panie I

Ucząc zaledwie trzy-lzieście lat i być łysym, jest wcale rzeczą nie
przyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłby a do 

‘ dzisiaj etatcem bródek t«n idklalał n mule w kilku tygodniach cudu, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d.

Bukówa fl. stycznia 1880, Wdiięozuy
Jarosław Dotikol, rządca dóbr. t 

Do nabycia we flakonach po 2 (ł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Rnc
kera, apt. ^jód^grebrnym Orl*m, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach

apt; J. I 1105 2 -?

FOSFORAN ŻELAZA
P. E iK R A S , Doktora Umityętootei,

8 , u lica  V ivienne.

na nieznośne bótatai

Dotąd nleprseteyżssone
w  swyoh skutkach l o o s n l c a y c h

na krtań ,  sstyję l płuca,
F r y d e r y k a  K o l t M C h s r s c h f t

leczenie metodą inhalacji
które nżywa się bez wewnętrznych medykamentów,
jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, 

(^mineralnych preparatów.^ Od wielu
. roślinno-

___________  t lat doświad-
czono‘ '~skntectności tego leczenia we wszystkich sła- 

ch, a to : przeciw katarowi ̂ płacowemu, rozdęeiubośeiach organów, oddechoz
pfno, rachotom (tuberkuJoml, kaazJowi < kurczom
piersiowym, knresont Won płacow ych, zapaleniM blDn płuoowych, rózdęeU 
błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleain krtani, kokluszowi, katarow i 
nosowemu, katarowi zwykłemu, eLrypoe, u*'*®1* * ło ,u  hp. Pan profesor Dr. 
Niemayer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleoa takowe w swojem nowo wydanem 
dziale „Die Lunge" Jako etoeoway środek preeołw powyzezym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione prses snakomitośoi medyozne w łrąju i zagranica do prsej- 
rżenia. Bliższe szciegóły o skutecznem uśyoiu tęgo wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K .  C r t b u k l  we Wleduiu, Kohblmarirt l i i .8 , speoialnego lekarza chorób or- 
gadów’ oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można,

l Apaat inhalacyjny ulepeeony . . 8  50
Preparaty halzamiozno-roślinno] na 10 podwój....................1 złr. —

mineralne _ _ L ^ dyf l h ł A .........................1 *łr ^

€eny i

liezką
Brzeeyiji uekutecznia*punklualnio podpisany przekazem pooztowym lub 
włącznie 60 o, tó opaŁowMiie, ł F l o d i i e h  B o l t o e h » r i

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
I > y  r  © k  c j  et.

[Pnedrok nie będfie opł*coay.]
3»-» *; U f 1. i -1 , '.a - ; i i /, j ió

Ó Q b Q E X  5Ć 3S S e3Ć 3? -Mid/MML M.ML

opłucnej

za»
J o l t o c h a r i e h ,

apt. w Wiener Neuetadt.
Wielmożny Panie 1 

Ponieważ pańska kompozycja Inhalacyjna w moim katarze tchawioy 
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepera 
tów balsamiozno-toślłnno mineralnych. Z poważaniem

Jan  T r ó g n e r ,  adjunk leśnictwa 
Gnrein [Morawa] 21. października 1878.

,bycia w aptekach: we LWOWIE n pp. P .  M i k o l a i e h a ,  1 Z . B n  
e b e r a ,  w BOCHNI u p. F r .  R e i s s a .  1597 l —10

i r ^ t a t a t w  stsmissieUya bez smaku żadnego, podobny do wod_ 
w sobie plsrwlestki wyrabiające kre— I kości. Ze wszystkich preparatów żelazlsi 
o« aajwięoej racjonalny l dlatego to przyjęty zostaf przez ni'
Mardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panlei 
rozwój dała jeat truday, lub zostaf spóżniouy, dla pań cierpiąc żołądka, poahodząeez bladaozkl w czenia, białych uplawow lub braku i 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych 1 dla wszystkloh osób — , . .. z niedokrwistości Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdellka- 
tniejeze żołądki, środąfc ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwi! ua zęby, 
~ -  -ą przymioty, dia których użyole jego zalecają lekarze. '

Dta aniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby *Un»ąl nądb- 
wy franoujkl koloru niebieskiego, atńsoWnle do pr»wa z 26 Listopada 1#B, mirt* 
fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP.-ąnajdowaty się na jednd et/kesle 

Goś tac można w pWwnycń aptekach w POLSCB i w ĄUSTRiI.

Wo Lv owie do nuhyota w aptekach pp. iNotm Mikulaucna, 6 . Bookera 
J. Boisora. i
OOOOOO OOOOOOO OOO CKMSOOOOOO

Kantor wymiany °
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6 » !  L I S T Y  h i p o t e c z n e
jakoteż

5% premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z d. 1. lipoa 1868 (Dz. p. P. X X X V III . N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyoh, kauoyj małżeńskich wojako- 
wych, na kaucjo służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia.

t£Sfc» Wszystkie polaoenia z prowincji wykonują się henwło- 
oznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 1404 i— }

i OOOOQOOOQOOQQSL _
   BaprMdwania

h y g i e n i e i u e  
aleuwodoej 

sknteou »4oiaa
 pobiagajso® J«-

e sie we wsiyatkieh apta-
J. Ferró, aptekaru 102 ulica Biebelienj w

■yna która leoay bon żadnyoh inny 
kaeh aa kuli siemsktej; w Paryłu u 
Lwowie w aptekach pp. Krzyianowsl 
« ,  w Krakowie Tranflayóskiego i "

owakiego [obok Brygidek], Mihffim f  i Z. Bucht-
Redyku, w Caernicwoaeh Gollobcwehogo

1025 ? - »
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